
isściem
S s r a e c i i s a
W  P IĄ T E K  W IE C Z O R E M  p rz y b y ł do Szczecina M a rs z a łe k  

S e jm u  P R L , prezes N K  Z S L  C Z E S Ł A W  W Y C E C H . N a  d w o r­
cu M a rsza łka  S e jm u  p o w ita li:  p rze w od n iczący  P rez. W R N  —  
M . Ł E M P IC K I,  prezes W K  Z S L , poseł I .  K O N K O L E W S K I 
o ra z  poseł E. K O W A L S K I.

M a rs z a łe k  S e jm u  Cz. W ycech  u cz e s tn ic z y ł w c z o ra j w  V I I  
¡W o jew ó d zk im  Z je źd z ie  d e le g a tó w  Z S L  w  Szczecinie. Dziś 
p rze d  p o łu d n ie m  nasz Gość z w ie d z i S toczn ię  Szczecińską, p o r t 
o ra z  Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , a w  godz inach  p o p o łu d n io ­
w y c h  w e źm ie  u d z ia ł w  p le n a rn y  m  pos iedzen iu  W o j. Z ja z d u  ZS L.

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  P r e z y d iu m  V I I  W o je w ó d z k ie g o  Z ja z d u  D e le g a tó w  Z S L . S ie d zą  o d  le w e j:  
s e k r e ta r z  W4v S D  —  p o se ł Z . S IE D L E W S K 1 , p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . W K N  —  M . Ł E M P IC K I ,  s e k r e ta r *  
K W  P Z P R  y /  S z c z e c in ie  — K .  P R U S J N S K I, p re ze s  N K  Z S L , M a rs z a le k  S e jm u  P R L  — C z. W Y C E C H , 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z ja z d u ,  d z ia ła c z  lu d o w y  — S . W łL K ,  s e k re ta rz  N K  Z S L  —  S . L E C Z Y K J E W IC Z  o r a ł  
p r z e w o d n ic z ą c y  O k rę g o w e g o  K o m i te tu  P a r t i i  C h ło p s k ie j w  B u rg a s  ( B u łg a r ia )  — N . M IR C Z E W .
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Szczeciński Zakład Energetyczny 

i  E le k tro w n ia  Pomorzany —  najlepsze w  k ra ju

Uroczysta akademia
energetyków

S Z C Z E C IŃ S C Y  energetycy przeżyw ali w czoraj swój 
w ie lk i dzień. Z a k ła d  E nergetyczny i E lek trow n ia  Pomo­
rzany uzyskały m iano najlepszych w  k ra ju  przed­
siębiorstw  w  przem yśle energetycznym .

W  S A L I  F IL H A R M O N II  E n e rg e ty k i —  E. K O L C Z Y Ń -
S zczec ińsk ie j o d b y ła  s ię  z te j S K I,  I  s e k re ta rz  K M  P ZP R  —» 
o k a z ji u ro czys ta  akad em ia , n a  S. B A R T C Z A K , z -ca  p rz a w o d - 
k tó rą  p rz y b y li m . Łn.: g e n e ra ł- n iczącego P rez. W R N , P. W A R - 
n y  d y re k to r  M in is te rs tw a  G ó r-  C H O L, p rze w od n iczący  P rez. 
n io tw a  i  E n e rg e ty k i —  B . B A R  M R N  —  H . Ż U K O W S K I. A k a -  
T O S Z E K , s e k re ta rz  K W  P ZP R , d e m ii p rz e w o d n ic z y ł praewod-. 
poseł W. b R A P IC H , p rz e w ó d - n iczący  Z O  Z Z P E  —  A . M A -  
n iczący Z G  Z w . Zaw . P ra c . Ł Ę C K I.

..J*rzed pó łnocą  do am ­
b u la to r iu m  w k ra c z a ją  m i­
l ic ja n c i z  07. P rz y p ro w a ­
d za ją  rosłego d z ie w ię tn a ­
s to la tk a , pob iteg o  w  dom o  
lo e j a w a n tu rz e . P ie rw s z y  
p od chm ie lon y .

—  Co za p askudna  noc 
—  s k a rż y  s ię  s ie rż a n t Hen  
r y k  O r lik .. .

NOC
W POGOTOWIU

C A Ł Ą  D O B Ę  t rw a  in ­
ten syw n a  i  o dp o w ie d z ia ln a  
praca le k a rz y  P ogo tow ia  
R a tunkow ego . D z ie n n ik a rz  
spędz ił p ra c o w itą  noc w  
a m b u la to r iu m  c h iru rg ic z ­
n ym . P ie rw szą  re la c ję  z 
tego  d y ż u ru  p od ję tego  z i n i ­
c ja ty w y  „ K u r ie ra ” , za­
m ieszczam y dz iś  na s tr .  8.

L q d o w a n le “* »

N O W Y  J O R K  P A P . N a  lo tn is k u  
P a ło  A l t o  ( K a l i f o r n ia )  je d n o s i ln i ­
k o w y  s a m o lo t p r y w a t n y  w y lą d o ­
w a ł  n a ... in n y m  s a m o lo c ie ,  k t ó r y  
w ła ś n ie  lą d o w a ł.  O b a j p i lo c i  w y s z l i  
x  te g o  s p o tk a n ia  bez s z w a n k u , cze 
g o  n>le m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o  ic h  
s a m o lo ta c h .

Sprawa amerykańskiej napaści w Radzie Bezpieczeństwa

W strefie Kanału Panamskiego
nie milkną s te e ly
Johnson te le fonu je  do C h ia ri ego
L O N D Y N  P A P . S ytuac ja  w  re jon ie  K ana łu  Panamskl< _ 

jes t w  dalszym  ciągu napięta. W zdłuż granicy strefy  kanału  
i  P anam y skoncentrowane są jednostki w ojsk am ery­
kańskich. Żołn ierze co pewien czas s trzela ją  w  k ierunku te ry ­
to rium  ~

D Z IŚ  zm iana  s ta tu su  k a n a łu  
s ta ła  się rzeczą kon ieczną. A lb o  

__ ,  „  , , trze ba  k a n a ł znac jo n a lizow ać  i
K anam  Panam skleęo w6wczas b(;dzie n im  zarządza!o

pań stw o , a lb o  tez trze ba  go u - 
m ięd zyna ro d ow ić .

W E D Ł U G  IN F O R M A C J I r a -  W C Z O R A J  w ie czo re m  p re z y ­
d ia  p anam skiego , dotychczas w  d e n t Johnson  o d b y ł ro zm o w ę  
s ta rc ia ch  z b ro jn y c h  pon ios ło  te le fo n ic z n ą  z p rezyden tem  P a- 
śm ie rć  27 m ieszka ńcó w  P an a - n a m y  C h ia r i.  W e d ług  in fo rm a - 
m y , a k ilk u s e t  zosta ło  ra n n y c h , c j i  ra d ia  U S A , p re zyd e n t C h ia - 
R ów nocześn ie  p odano  do  w ia -  r i  n a k re ś li ł 3 w a ru n k i,  od p rzy  
dom ości, że po s tro n ie  a m e ry -  ję c ia  k tó ry c h  u za le żn ił w zn o - 
k a ń s k ie j s t ra ty  w y n o s z ą : 3 aa- w ie n ie  s tosu n ków  d y p lo m a ty  cz 
b ity c h  ż o łn ie rz y  i  46 ra n n y c h , n ych  ze S ta n a m i Z jednoczony­

m i. P re z y d e n t d om agał się a by  
w  p i ą t e k  e w a k u o w a n o  a m b a -  P anam a pos ia d a ła  suwerenność 

sadę S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  P a  u.„naj n „ ł>v nr7V?na-
n a m a  City. D e c y z ję  w  t e j  s p r a w ie  w  s tre iie  KanaiU. a oy  p rzyzna 
p o d ję to  n a  s p e c ja ln y m  p o s łe d z e - no je j  s p ra w ie d liw y  u dz ia ł w. 
n iu  w  B ia ły m  D o m u , w  k t ó r y m  dochodach p ły n ą c y c h  z u ż y tk o - 
n c » !s tn łc * y U :  p r e iy d e o t  m a t j  w a n ia  k a n a łu  i a by  ro b o tn ik o m  

p an am sk im , p rzyzn an o  te  sames e k r e ta r z  s ta n u  R u s k  i  s z e re g  w y ż  
s z y c h  u r z ę d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h .  
P r e z y d e n t  J o h n s o n  o s o b iś c ie  p o le ­
c i ł  s p a l ić  w s z y s tk ie  ta jn e  d o k u ­
m e n ty  w  b u d y n k u  a m b a s a d y .

Lewe skrzydło
wzięło rozbrat z de Martino

Poważny rozłam
we Włoskiej Partii Socialisiifczissl

R Z Y M  P A P . W  sobotę w  godzinach przedpołudniow ych  
przedstaw iciele lewego skrzydła W łoskie j P a r t ii  Socjalistycz­
n e j postanow ili na sw ej kon ferenc ji k ra jo w e j powołać do ży­
cia  „W Ł O S K Ą  P A R T IĘ  S O C J A L IS T Y C Z N Ą  JE D N O Ś C I P R O ­
L E T A R IA C K IE J ”. O  utw orzen iu  p a rtii zakom unikow ał p rzy ­
wódca lewego skrzydła T u llio  Y E C C H IE T T L

p ra w a  co a m e ry k a ń s k im .

N O W Y  J O R K  P A P . W  nocy 
z  p ią tk u  na sobo tę  o dby ło  się 
pos iedzen ie  R a dy  Bezpieczeń­
s tw a , na k tó r y m  © m ów iona zo­
s ta ła  s y tu a c ja  w  s tre fie  K a n a ­
łu  P an a m sk ie go  pow sta ła  w  
w y n ik u  z b ro jn e j a g re s ji U S A  
p rz e c iw k o  P anam ie .

Z a b ie ra ją c  g łos na posiedze­
n iu  s ta ły  p rz e d s ta w ic ie l P ana­
m y  w  O N Z , A q u ilin o  B oyd  o - 
św ia d c z y ł, że Panam a p ad ła  
o f ia rą  n ie  s p ro w o ko w a n e j zb ró j 
n e j napaśc i ze s tro n y  USA.

T e ry to r iu m  s tre fy  K a n a łu  
P an a m sk ie go  —  ośw ia dczy ł 
B oyd  —  n ig d y  n ie  b y ło  uw aża ­
ne za o de rw a n e  od  P anam y. 
Jednakże  od c h w il i  podpisan ia  
u k ła d u  w  1903 ro k u , rząd  U S A  
u z u rp o w a ł sobie  w ie le  p ra w , 
k tó ry c h  P an a m a  n ig d y  im  n ie  
p rz y z n a w a ła .

Rask o orędzia
prem iera

Okruszezowa
N O W Y  J O R K  P A P . Na U n i­

w e rs y te c ie  C o lu m b ia  w  N o w ym  
J o rk u , odczy ta ne  zosta ło  p rze ­
m ó w ie n ie  a m e ry k a ń s k ie g o  se­
k re ta rz a  s tan u  R uska. (W  
z w ią z k u  z  s y tu a c ją  w  P anam ie  
R usk p o s ta n o w ił n ie  opuszczać 
W aszyngtonu .)

P rz e m ó w ie n ie  to  uw ażane 
je s t za p ie rw s z y , o f ic ja ln y  k o ­
m e n ta rz  a m e ry k a ń s k i w  s p ra ­
w ie  o rę dz ia  p re m ie ra  C h ru sz- 
czowa d o  sze fó w  p a ń s tw  i  rz ą ­
d ó w  o ra z  za w y ty c z n ą  p o li ty k i 
U S A  w  s tosu n ku  do  O N Z.

N a w ią z u ją c  do  s łó w  p re m ie ­
ra  Chruszczow a, że na leży po ­
łożyć k re s  w o jn o m  w  w y n ik u  
k o n f l ik tó w  te r y to r ia ln y c h  i  że 
n a le ży  w y k o rz y s ty w a ć  O NZ, 
ja k  ró w n ie ż  w sze lk ie  in n e  śród 
k i  poko jo w e go  re g u lo w a n ia  ko n  
f l ik tó w ,  R u sk  p ro p o n u je  Z w ią ż  
k o w i R a dz ieck ie m u  pod jęc ie  
w s p ó ln y c h  s ta rań , a by  O N Z  
s ta ła  s ię  o rg a n iz a c ją  mogącą 
u trz y m a ć  p o k ó j i  zapobiec w y ­
b u c h o w i n a w e t n ie w ie lk ic h  
w o je n .

N a wstępie głos zabra ł dy ­
rekto r Z E O Z  —  L . G R U S Z ­
C Z Y Ń S K I, k tó ry  podkreślił, że 
ogrom ny sukces energetyków  
szczecińskich jest bez prece­
densu w  rozw oju energetyki 
Ziem  Zaehodnicli.

N astępn ie  o d b y ło  s ię  u ro czy ­
ste w ręcze n ie  de le g ac jom  Za ­
k ła d u  E ne rgetycznego i  E le k ­
t ro w n i P om orzany  dyplom ów  
uznania oraz sztandarów prze­
chodnich, przyznanych przez 
Prezesa Rady M in is trów  i  Prze  
wodniczącego C R Z Z  oraz M i­
nistra  G órn ictw a i  Energetyki 
i  P rezydium  Żarz. Głównego  
ZZPE.

P rz e d s ta w ic ie le  e le k tro w n i 
C zechn ia  i  e le k tro w n i W ro - 
cbaiw, k tó re  o d d a ły  pa lm ę  p ie r ­
w szeństw a  Szczecinow i, z ło ż y li 
naszym  e n e rg e tyko m  serdecz­
ne g ra tu la c je . G ra tu la c je  i  ży­
czenia  d a lszych  sukcesów  prze  
k a z a li ró w n ie ż : d y r . gen. M i­
n is te rs tw a  G óra. i  E nerg . —• 
B. B arto sze k  o ra z  s e k re ta rz  
K W  P ZP R , pose ł W. D rapkrh .

W  T R A K C IE  A K A D E M II  
b ryg ad z ie  im . J a n k a  K ra s ic k ie ­
go z R e jo nu  Energetycznego 
W O L IN  w ręczono  d y p lo m  i  o d ­
z n a k i Brygady Pracy S ocjali­
s tyczne j. Z a s łu żen i p ra c o w n ic y  
Z a k ła d u  E nergetycznego ude ­
k o ro w a n i zo s ta li p rzez  z-cę 
p rze w od u  lezącego P re z y d iu m  
W R N , posła  P. W A R C H O Ł A  
o dzn aka m i G ry fa  P om orsk ie ­
go o ra z  o trz y m a li h on o row e  
o d z n a k i Z w ią z k u  Zaw odow ego 
P ra c o w n ik ó w  E n e rg e ty k i, (kg)

Wizyta W. Uiiiridsta 
w Moskwie

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
d c n o . it ,  że n a  z a p ro s z e n ie  I  s e k re ­
ta rz a  K C  K P Z R , p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  M in is fc ró \v  Z S R R , N .  S . C h r u -  
s re z o w a , w  d n ia c h  18— l l  s ty c z n ia  
p r z e b y w a ł w  M o s k w ie  z  n ie o f i ­
c ja ln ą  w iz y tą  I  s e k r e ta r z  K C  N ie ­
m ie c k ie j  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  J e d  
n c ś c i,  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń -  
s iw a  N R D , W a lte r  U lb r ic h t .

W  cza s ie  p o b y tu  w  M o s k w ie  W . 
U lb r ic h t  o d b y ł  z N .  S. C h ru s z c z o -  
v /e m  i  in n y m i  c z ło n k a m i P r e z y ­
d iu m  K C  K P Z R  ro z m o w ę  n a  t e ­
m a t  z a g a d n ie ń  s ta n o w ią c y c h  p rz e d  
m io t  z a in te re s o w a n ia  o b u  s t r o n .

R o z m o w a  o d b y ła  s ię  w  w y ją t k o ­
w o  p r z y ja z n e j  i  s e rd e c z n e j a tm o ­
s fe rz e , p r z y  c a łk o w it e j  z g o d n o ś c i 
p o g lą d ó w  w e  w s z y s tk ic h  o m a w ia ­
n y c h  s p ra w a c h .
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M .'S  „ N E R ”  — z O s lo  F io r d u  
z  d r o b n ic ą .

M iS  „ A N D K Z E J  B O R O W Y ”  — 
z  F in la n d i i  z d ró b tf iic ą .

S /S  „ K O L N O ”  —  *  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S/S „ M A L B O R K ”  —  ż  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ W I S Ł A ”  —  % A n g l i i  za- 
e h o d n ie j 7. d r o b n ic ą .

M/s „ S K I E R K A ”  —  7 R o t te r ­
d a m u  z d r o b n ic ą .

M IS  „ R U S A Ł K A ”  — z Oisło 
F io r d u  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ K O P A L N IA  S Z O M B IE R ­
K I ”  —  d o  A le k s a n d r i i  z k o k s e m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  — d o  A n t ­
w e r p i i  ze  zb o że m .

S/S „ K IE L C E ”  — d o  D a n ii  z 
w ę g łe m .

M /S  „ O R L A ”  —  d o  L o n d y n u  
z d r o b n ic ą .

S /S „ S O Ł D E K ”  — d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  — d o  D a n ii  
z w ę g le m .

W K Z Z  w  S z c z e c in ie  p r z y z n a ­
ła  n a g r o d y  p r a c o w n ik o m  P Ż M , 
w y r ó ż n ia ją c y m  s ię  w  a k c j i  o -  
p ie k i  n a d  s z k o ła m i.  N a g ro d y  
k s ią ż k o w e  o t r z y m a l i :  d y r e k to r  
R . K A R G E R , k a p i ta n o w ie  ż. w . 
Z . R a ta jc z a k  i K .  G o w o r , m a ­
r y n a r z  Z . N a jd a  o ra z  p r a c o w ­
n ic y  d y T e k c j i:  W . P ie t ru s z e w ­
s k i  i  H . F a lk ie w ic z .

K SR-y
luż obradują...

W  O S T A T N IC H  dniach w  
szczecińskich zakładach pracy 
rozpoczęły obrady Konferencje  
Sam orządów Robotniczych, na 
których  om awiano plany pro­
dukcyjne na rok  1964. W  d n iu  
9 brn. o d b y ła  s ię  K S R  w 
S Z C Z E C IŃ S K IE J  S T O C Z N I 
R Z E C Z N E J, 1C bm . w  Z A K Ł A ­
D A C H  W Y T W Ó R C Z Y C H  A P A ­
R A T U R Y  P R E C Y Z Y JN E J ,
w c z o ra j zaś W' S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H  Z A K Ł A D A C H  G R A ­
F IC Z N Y C H  i Z A K Ł A D A C H  
N A P R A W C Z Y C H  T A B O R U  
K O L E J O W E G O  w  S ta rg a rd z ie

P rz e d s ta w ic ie le  za łog i Z a k ła ­
d ó w  A p a ra tu ry  P re c y z y jn e j u - 
s ta l i ł i  w s tę pn ie , iż  p lan  p ro du k  
c y jn y  fa b ry k i w  b r. w z ro ś n ie  o 
« k o ło  0,5 m in  z ł, p rz y  z a tru d ­
n ie n iu  p ozo s ta ją cym  na  p oz io ­
m ie  ro k u  ubieg łego . Jednocze­
śn ie  za k ład a ne  je s t p o d n ie s ie ­
n ie  a k u m u la c ji o 40 p roc. w  
s to su n ku  do w y k o n a n e j w  ro k u  
1963. Z W A P  w y tw a rz a ją  w  te j 
c h w i l i  17 a s o r ty m e n tó w  p re c y ­
z y jn y c h  a p a ra tó w  e le k try c z ­
n y c h , a do końca  b r. u ru c h o ­
m ią  p ro d u k c ję  dw óch  d o d a tk o ­
w y c h . Je dn ym  z n ic h  będzie 
a p a ra tu ra  p rzeznaczona do zdał 
nego s te ro w a n ia  d ź w ig a m i b u ­
d o w la n y m i, w y ra b ia n y m i w  
szczecińsk ie j F a b ryce  M aszyn  
B ud o w la n y c h , (w )

Już 11 w ilk ó w
11 W IL K Ó W  od c h w il i  na ­

s ta n ia  z im y  u p o lo w a li m y ś l iw i 
w o j. b ia łos to ck ie go . 4 s z tuk i 
p a d ły  w  B ia ło w ie ż y , ty le ż  w  
Puszczy A u g u s t o w s k ie jZ d a ­
r z y ł  się także  je de n  b as io r w a ­
żący —  podobno —  80 kg.

(ał>

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
N IE  m a łe , je d y ­
n ie  o k re sa m i w ią k  
sze. Tem p. od  
— 15 nocą do  — 8 
w  c iągu d n ia . 
W ia try  s łabe z 

-—.3  k ie ru n k ó w  w scho- 
« g jif  ’NEj» d n ic h . J u tro  —  

n ad a l m roźno, za­
ch m u rzen ie  bez w iększych  
zmian.

VII Wojewódzki 
Zjazd Delegatów ZSL

obraduje tu Szczecinie

U stoczniowców

W C Z O R A J  w  gm achu P r e i ,  W  R N  rozpoczęły się d w u ­
dniowe obrady V I I  W ojew ódzkiego Zjazdu  Dełepfttów  
Z S L  w  Szczecinie, k tó ry  zgrom adził 170 delegatów ze 
w si w ojew ództw a szczeciósk lego.

O tw arc ia  Z jazd u  dokonał prezes W K  Z S L  —  poseł I .  
K O N K O L E W S K I, k tó ry  serdeeznłe p ow ita ł geśoi p rzyby­
łych na obrady oraa delegację robotn ików  ze Szczeciń­
skich Zakładów  Naw ozów  Fosfory  eh.

P ose ł K O N K O L E W S K I p o in ­
fo rm o w a ł też delegatów7, że w  
obradach  uczestn iczy p rz e w o ­
dn iczący  O kręgow ego K o m ite tu  
P a r t i i  C h ło p sk ie j w  Burgas 
(B u łg a r ia ) —  N. M IR C Z E W .

P rz e w o d n ic tw o  Z ja z d u  d e le ­
gaci p o w ie rz y li S. W IL K O W I, 
L . F O M IC Z  i  p o s ło w i J. W IĘ C  
K O W I —  dzia łaczom  lu d o w y m .

N a s tęp n ie  p rze w od n iczący  
P rez. W R N  —  M . Ł E M P IC K I 
u d e k o ro w a ł g rupę d z ia łaczy  lu  
d o w y c h  z ło ty m i o dzn aka m i 
G ry fa  P om orskiego .

turalsne j i  m łod z ie żow e j. W  go 
dż ina ch  p o p o łu d n io w y c h  odbę­
dzie  s ię  pos iedzen ie  p le n a rn e  
Z ja z d u , w  czasie k tó re g o  za­
b ierze  g łos prezes N K  ZS L. 
M a rs z a łe k  S e jm u  P R L  —  Cz. 
W Y C E C H .

Z ja zd  dokona  też w y b o ru  no 
w y c h  w ła d z  W K  Z S L .

(k)

Konferencja 
zakładowa PZPR

W C ZO R A J w  Sio ran i Szcze­
cińskiej im . A . M arskiego o- 
b ra d o w ałi V I I  K onferencja  
Spraw ozdaw czo-W yborcza K Z  
P ZPR . Uczestniczył w  n ie j I  
sekretarz K W  P Z P R  w  Szcze­
cinie —  A . W A L A S Z E K , będą­
cy członkiem  stoczniowej orga­
nizac ji p arty jn e j.

O becn i b y l i  ró w n ie ż  m . in . 
d y re k to r  g e n e ra ln y  Z jednocze ­
n ia  P rz e m y s łu  O krę to w e g o  —  
B. T A R K O W S K I o ra z  se k re ­
ta rz  K M  P Z P R  —  E. P A T A -  
L A N . I  s e k re ta rz  stoczn iow ego 
K Z  J. S O S N O W S K I w  czasie 
swego w y s tą p ie n ia  p o ru s z y ł 
szereg is to tn y c h  zagadn ień  do­
tyczących  z a ró w no  p ra c y  p a r­
ty jn e j ja k  i p ro d u k c ji.

Po w y c z e rp u ją c e j i  rzeczow ej 
d y s k u s ji s toczn io w cy  w y b ra l i  
r.owe w ła d ze  K o m ite tu  Z a k ła ­
dowego.

Z a k ła d o w e  k o n fe re n c je  spra 
w o zda w czo -w yb o rcze  o d b y ły  się 
w  ub. p ią te k  także  w  h uc ie  
„S zczecin ” , gdzie  w  o brad ach  
u cze s tn iczy ł s e k re ta rz  K W  
P ZPR , H . H U B E R  i  P P D iU R  
„ G r y f ”  z udz ia łe m  se kre ta rza  
K W  PZPR , K . P R U S IŃ S K IE - 
GO. (w )

Rest. Henryk 
Zieliński

Jeszcze w  piątek był 
wśród nas. Spotkaliśm y  
się ra n o ,. by dokonać co­
dziennego podziału pracy. 
Jak zawsze, z m ikrofonem  
udał się na jedno z tysię­
cy swoich nagrań. To była  
Jego specjalność. Zawsze  
tw ierd z ił, że ty lko  m ik ro ­
fon jest w  stanie oddać 
ja k  n a jw ie rn ie j spraw y, o 
których rozm aw ia ł z ro l­
n ikam i. przypadkow ym i 
przechodniam i na ulicy, ro 
botn ikam i, dziećmi...

Tu , na Pom orzu Zacho­
dnim , rozpoczął swą pracę  
w  roku 1945. P e łn ił odpo­
w iedzia lne funkcje  w  adm i 
nistrac ji państwowej. Je­
dnocześnie d zia ła ł a k ty w ­
nie w  szeregach S tronnic­
tw a  Ludowego, a następ­
nie Zjednoczonego S tron­
nictw a Ludowego.

. D z ienn ikarsk ie  grono 
Szczecina powiększył przed 
10-eiu laty . Przez cały ten 
okres łączył pracę zawodo 
w ą z pełną ofiarności pra 
cą społeczną, gdyż ty lko  w  
ten sposób pojm ow ał w laś  
ciw e w ykonyw an ie  obo­
w iązku  dziennikarza. W  
uznaniu za tę  pracę nada 
no M u  w iele  odznaczeń 
państwowych I honoro­
wych. B y ł pełen energii, 
zawsze bezpośredni w  sto­
sunkach koleżeńskich, n i­
gdy nie odm aw iał rady  i 
pomocy swym  m łodym  ko 
legom. B y ł nam bardzo h l i - . 
ski. Wprost nie do w ia ry , że 
nie m a Go ju ż  wśród nas.

K O L E D Z Y  

EuagæasBsnscs^sg»

R e fe r a t  p o l i t y c z n y  w y g ło s i ł  p r e ­
zes W K  Z S L  — I .  K O N K O L E W S K I.  
M ó w c a  p r z e d s ta w ił  r o z w ó j  o r g a n i­
z a c j i  Z S .L -o w s k i? j w  n a s z y m  w o ­
je w ó d z tw ie  z a z n a c z a ją c , że j e j  sze 
r e g i  w z ro s ły  z n a czn ie  od  o s ta tn ie ­
g o  Z ja z d u .  fO p ro e . c z ło n k ó w  s ta ­
n o w ią  c h ło p i ,  z w ię k s z y ł s ię  je d n a k  
w y ra ź n ie  u d z ia ł k o b ie t  i  m ło d z ie ­
ż y . K o b ie t y  s ta n o w ią  17 p ro c . 
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  s t r o n n ic tw a  
w  S z c z e c iń s k ie m , a m ło d z ie ż  — po 
n a d  19 p ro c . w  sze re g a ch  s t r o n ­
n ic tw a  z n a jd u je  się w ie lu  n a u c z y  
c ie ł i .  P o s e ł K o n k o łe w s k i p o d k r e ­
ś l i ł ,  że w s p ó łp ra c a  k ó ł  Z S L  z o r ­
g a n iz a c ja m i P Z P R  w e  w s ia c h  z a ­
c ie ś n ia  s ię  c o ra z  h a r d z ie j ,  że o r ­
g a n iz a c je  te  w s p ó ln ie  i n i c ju ją  na  
w s i w ie le  a k c j i .

PO  P R Z E R W IE  O B IA D O ­
W E J rozpoczę ła  się d yskus ja  
nad re fe ra te m  oraz  m a te r ia ła ­
m i p rze d s ta w io n ym i delegatom . 
W  to k u  d y s k u s ji z a b ra ł g łos se 
k re ta rz  K W  PZPR  —  K . P R U - 
S 2Ń S K I. P rze kaza ł on  Z ja z d o ­
w i serdeczne p o zd ro w ie n ia  od 
K o m ite tu  W o jew ódzk iego
P ZP R , życząc de legatom  owoc 
n ych  obrad .

M ó w c a  w s k a z a ł na  p o w a ż n e  e fe k  
t y  s ta le  z a c ie ś n ia ją c e j s ię  w s p ó ł­
p r a c y  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  z ko  
ła n i i s t r o n n ic tw a  na  w s i i  p o d k re  
ś ł i ł  p o tr z e b ę  d a lsze g o  r o z w i ja n ia  
w s p ó łd z ia ła n ia  w  c e l«  p rz y s p ie s z ę  
n ła  r o z w o ju  w s i i  p o d n ie s ie n ia "  
p r o d u k c j i  r o ln e j .

D Z IŚ  do p o łudn ia  Z ja z d  o b ­
ra d u je  w  czterech sekc jach : 
id c o w o -o rg a n iz a c y jn e j, e kon o ­
m iczno - ro ln e j,  o św ia to -w o -ku l-

Traiwytem priez ZSRR

Codziennie 
komplet pasażerów
R Z E S Z Ó W  P AP . Ja k  w ia d o ­

m o, p rzó d  m ies ią ce m  na zasa­
dzie  s p e c ja ln e j u m o w y  z a w a r­
te j m ię d z y  rz ą d a m i P o ls k i i 
ZS R R , u dos tępn iono  n am  p rzy  
g ra n iczn ą  ra d z iecką  lin ię  k o le ­
jo w ą .

R u ch  na te j tra s ie  je s t d uży : 
poc iąg i z a b ie ra ją  codziennie  
k o m p le t pasażerów . P rzez s k ro  
cenie  tra s y  z P rze m yś la  do 
K ro ś c ie n k a  o  215 k m  na p rze ­
w óz to w a ró w , zw łaszcza d re w ­
na z re jo n u  B ieszczad, zużyw a 
się obecn ie  dużo  m n ie j czasu.

W  G A L E R II  S Z T U K I m  
M D M  w  W aioŁawie o tw ar­
to w ystaw ę tka n in  dekora­
cyjnych. Organizatoram i 
w ystaw y są: Centralne B I u 
ro W zorn ic tw a Przem yślu  
Lekkiego  1 Z w iązek  P o l­
skich A rtystów  Plastyków . 
N A  Z D J Ę C IU : fragm ent 

w ystaw y.

Jutro proces Zdanowicza

Morderca milicjantów
s ą d z o n y  b ę d z ie

w trybie doraźnym
W A R S Z A W A  P A P . Jutro 13 stycznia stanic przed Sądem  

W ojew ódzkim  w  K rakow ie  2 5 -le tn i S ylw eriusz Zdanowica —  
oskarżony o to  że działa jąc w  zam iarze pozbaw ienia życia  
dowódcy patro lu  M O  sierż. S tan is ław a Dajtrow skiego i k ie ­
row cy radiowozu M O  sierż. Adam a M uehy  oddał do nici* 
w  nocy z 2 na 3 listopada ub. r. po dw a strzały  z pistoletu  
powodując ich natychm iastową śmierć.
Z D A N O W IC Z  S T O I R Ó W ­

N IE Ż  P O D  Z A R Z U T E M , że 6 
lis to pa d a  ub. r., w  S ie k lów ce  
p cw . Ja s ło  —  o d d a ł 3 s trz a ły  
z p is to le tu  do k o m e nd an ta  p o ­
w ia to w e g o  M O  m j r  P io tra  K u ­
l i ła  o ra z  k a p ra la  M O  S ta n is ła ­
wa G o m u łk i,  u s iłu ją c  pozbaw ić 
ich  życia ,

18 W R Z E Ś N IA  U B . R . Z d a n o w i­
c z o w i u d a ło  s ię  a b ie c  a z a k ła d u

19 LAT TEMU

Wyzwoleńcza ofensywa
12 S T Y C Z N IA  1945 R. ru s z y ła  znad W is ły  na  zachód la w i­

na  w o js k  radz ieck ich , n iosąca  w o ln ość  naszem u n a ro d o w i.
D ługość  fro n tu  od B a łty k u  d o  K a rp a t w y n o s iła  1 200 k m . 

D z ia ła ło  na  te j p rze s trze n i p ięć  f ro n tó w  ra d z ie c k ic h .
Po d ru g ie j s tro n ie , p rze d  f ro n te m  w o js k  ra d z ie c k ic h , 

od  B a łty k u  do K a rp a t N ie m c y  p o s ia d a li o ko ło  220 d y w iz j i  
w o js k a , a  w ię c  s k o n c e n tro w a li tu  w iększość s w y c h  s ił.

P o c z ą tk o w o  te r m in  r o z p o c z ę c ia  o fe n s y w y  w y z n a c z o n y  z o s ta ł n a  
20 s ty c z n ia .  A le  w  z w ią z k u  z  s y tu a c ją ,  ja k a  s ię  w y tw o r z y ła  n a  Z a ­
c h o d z ie , w  A n te n a c h , g d z ie  h i t le r o w c y  p r z e ła m a li  o b ro n ę  1 a r m i i  
a m e ry k a ń s k ie j,  N a c z e ln e  P o w ó d z tw o  A r m i i  R a d z ie c k ie j z d e c y d o w a ­
ło  p rz y s p ie s z y ć  d z ia ła n ia  z a cze p n e , a b y  w  te n  sp o s ó b  p r z y jś ć  z p o ­
m o c ą  z a c h o d n im  s o ju s z n ik o m . T a k  w ię c  o fe n s y w a  w o js k  ra d z ie c k ic h  
ro z p o c z ę ła  s ię  ju ż  12 s ty c z n ia .

Jedną z g łów nych  o p e ra c ji s k ła d a ją c y c h  s ię  na  o fe n syw ę  
z im o w ą  A rm i i R a d z ie c k ie j i  W o js k a  P o lsk ieg o  w  1945 r. b y ła  
ope i*acja  na k ie ru n k u  W a rsza w a  —  B e r lin . D z ia ła n ia ' n a  ty m  
k ie ru n k u  m ia ły  decyd u jące  znaczenie  d la  lo sów  c a łe j o fe n ­
s y w y .

Już 10 s tyczn ia  w o js k a  I  F ro n tu  U k ra iń s k ie g o  w y z w o liły  
K ra k ó w , w  ciągu nas tę pn ych  10 d n i ro z b iły  ś ląsk ie  z g ru p o ­
w a n ie  n ie p rz y ja c ie la , a  n a s tę p n ie  w y s z ły  n a d  O drę  i  u c h w y ­
c i ły  p rz y c z ó łk i na je j  za cho dn im  b rzegu .

W  t y m  czasie w o js k a  I  F r o n t u  B ia ło r u s k ie g o ,  k o n ty n u u ją c  p o ś c ig  
za  w ro g ie m ,  p rz e ła m a ły  z m a rs z u  je g o  d r u g ą ,  a n a s tę p n ie  tr z e c ią  
r u b ie ż  o b r o n y .  19 s ty c z n ia  w y z w o l i ły  Ł ó d ź , K u tn o  i  T o m a s z ó w  M a ­
z o w ie c k i,  a  w  d z ie ń  p ó ź n ie j —  W ło c ła w e k ,  B rz e ś ć  K u ja w s k i  i  K o ło .  
23 s ty c z n ia  z d o b y ta  z o s ta ła  B y d g o s z c z  (w  w a lk a c h  o  B y d g o s z c z  b ra -  
i i  u d z ia ł c z o łg iś c i I  B r y g a d y  P a n c e rn e j im .  B o h a te ró w  W e s te rp la t ­
t e ) ;  d o  25 s ty c z n ia  p rz e ła m a n o  p o z n a ń s k ą  r u b ie ż  o b r o n y  h i t l e r o w ­
s k ie j ,  p r z y  czym  w  P o z n a n iu  z o s ta ł o k r ą ż o n y  g a r n iz o n  n ie m ie c k i.  
H i t le r o w c y  l i c z y l i  ju ż  te ra z , że u d a  im  s ię  w re s z c ie  z a t rz y m a ć  w o j ­
s k a  r a d z ie c k ie  na  o s ta tn ie j  r u b ie ż y  o b r o n y  p rz e d  O d rą  —  n a  W a le  
P o m o r s k im  i  M ię d z y rz e c k im  R e jo n ie  U m o c n io n y m . I  te  ra c h u b y  
o k a z a ły  s ię  b łę d n e . 28 s ty c z n ia  z o s ta ł p r z e ła m a n y  W a ł P o m o r s k i,  a 
w  c ią g u  30—31 s ty c z n ia  —  M ię d z y r z e c k i  R e jo n  U m o c n io n y .

k a rn e g o  w  S trz e lc a c h  O p o ls k ic h ,  
g d z ie  o d b y w a ł  k a r ę  3 ła t  w ię z ie ­
n ia  za z o rg a n iz o w a n ie  w ła m a n ia .  
W  w ię z ie n iu  p o z n a ł R y s z a rd a  C h o - 
le w ic k ie g o ,  k t ó r y  k o ń c z y ł  w ła ś n ie  
o d b y w a n ie  ta m  s w o je j  k a r y .  P o ro ­
z u m ie l i  s ię  c o  d e  d a ls z e j,  w s p ó ln e j 
d z ia ła ln o ś c i p rz e s tę p c z e j.

P o  » f ic c z c e  z w ię z ie n ia  Z d a n o ­
w ic z  u k r a d ł  f u n k c jo n a r iu s z o w i
M O  n a  d w o rc u  w  W a rs z a w ie  p i ­
s to le t .  21 p a ź d z ie rn ik a  Z d a n o w ic z  
w y w o ła ł  a w a n tu r ę  w  k a w ia r n i  
„ E w a ”  w  W a rs z a w ie  w  czas ie  k t ó ­
r e j  o d d a ł 4 s t r z a ły  do  g r u p y  s tu ­
d e n tó w  r a n ią c  je d n e g o  z n ic h  w  
n o g ę . U c ie k a ją c  s t r z e l i ł  je szcze  3- 
k r o tn ie  d o  u s i łn ją c c g o  g o  z a t rz y - :  
m a ć  m il i c ja n ta .

O b a w ia ją c  s łę  p o ś c ig u  — Z d a n o ,  
w ic z  w ra z  z C h o le w ic k im  w y je ­
c h a l i  z W a rs z a w y  d o  K a to w ic .  2 l i ­
s to p a d a  u d a ją  s ię do  T a r n o w a .  W  
n o c y  z  2 n a  3 l is to p a d a  w ła m a l i  
s ię  d o  k io s k u  „ R u c h u ” . P o d o k o ­
n a n iu  w ła m a n ia  z a t r z y m a ł i c h  p a ­
t r o l  M O . W  r a d io w o z ie  m i l i c y jn y m  
r o z e g r a ły  s ię , zn a n e  z l ic z n y c h  r e ­
la c j i ,  t r a g ic z n e  w y d a rz e n ia .  I c h  f i ­
n a łe m  b y ło  u ję c ie  m o r d e rc y  i  je-: 
g o  k o m p a n a .

O B E C N IE  Z d an o w icz  odpo ­
w ia d a  p rzed  sądem w  tr y b ie  
pos tę po w a n ia  doraźnego.

N a to m ia s t śledztw-© p rz e c iw  
Z d a n o w ic z o w i i C h o le w ic k ie m u  
w  z w ią z k u  z in n y m i z a rz u ta m i, 
n ie  p od le g a ją c y m i ro zp ozn an iu  
w  t ry b ie  d o raźn ym  —  zosta ło  
w y łą czo n e  d o  odrębnego  p ro ­
w adzen ia .

D o ż y w a c ie  
dla zabójcy

P O Z N A Ń  P A P . P rzed  Sądem 
W o je w ó d z k im  w  P ozn a n iu  o d ­
b y ł się w  t ry b ie  d o raźn ym  p ro  
ces Z y g m u n ta  G o rw y , k tó r y  w  
s tan ie  zam roczen ia  a lk o h o le m  
p rz e je c h a ł na śm ie rć  Ja d w ig ę  
N o w a k  ©raz je j  4 - le tn ie g o  s y ­
na W ies ław a .

S ą d  s k a z a ł D o r w ę  n a  k a r ę  d o ­
ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia .



STRONA 3m uMA
Na widowni międzynarodowej

18 PUNKTÓW JOHNSONA
„Ś w ia t  bez w o je n , p os z u k iw a n ie  m o ż liw ośc i dalszego p o ro ­

z u m ie n ia  m ięd zy  W schodem  a  Zachodem , to  g łó w n y  ce l p o li­
t y k i  a m e ry k a ń s k ie j”  —  p o w ie d z ia ł p re zyde n t L y n d o n  J o hn ­
son w  s w y m  o rę dz iu  o  s tan ie  pańs tw a, n a jk ró ts z y m , ja k ie  
w yg łoszono  w  U S A  od 1934 ro k u .

Pompidou o wymianie 
handlowej z ZSRR

P A R Y Ż  P A P . W  ro z m o w ie  z
d z ie n n ik a r z a m i p r e m ie r  F r a n c j i  
P o m p id o u  p o w ie d z ia ł,  że f r a n c u s k i  
m in is te r  s k a r b u  G is c a rd  d ’E s ta in g  
w k r ó tc e  w y je d z ie  d o  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o , d o  k tó r e g o  z o s ta ł p a ­
rę  m ie s ię c y  te m u  z a p ro s z o n y . M a  
o n  o m ó w ić  s p ra w ę  z w ię k s z e n ia  eks 
p o r tu  f r a n c u s k ie g o  d o  Z S R lt .  P rz e d  
je g o  w y ja z d e m  r z ą d  r o z p a tr z y ć  m a  
w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i z w ię k s z e n ia  
w y m ia n y  h a n d lo w e j  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im ,

R E A L IZ A C J A  p ro je k tu  b u ­
d o w y  ru ro c ią g u  n a ftow eg o  na 
tra s ie  K o m so m o isk  n ad  A m u ­
re m  —  O cha ną  w ysp ie  S a- 
e b& lin  posuw a  się szybko  n a ­
p rzód . O becn ie  na  tra sę  ru ro ­
c ią g u  p rz y b y ły  e k ip y  robocze. 
U k ła d a ją c  w z d łu ż  p ie rw sze j 
n i t k i  r u r  —  d ru g ą . N a  te ren ie  
ty m  w  n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i 
p o w s ta n ie  d ru g a  w ie lk a  In w e ­
s ty c ja . P o  o d k ry c iu  przez geo­
lo g ó w  ra d z ie c k ic h  td W k łc h  złóż 
gazu n a tu ra ln e g o  na S ach a lin ie  
b u d o w n ic z o w ie  w y jd ą  na trasę  
O cba —  K o m so m o isk  b y  ro zp o ­
cząć u k ła d a n ie  ty m  razem  ga ­
zoc iągu  m ię d z y  ty m i m ie js c o ­
w o śc ia m i.

N A  ZDJĘCIU: te c h n ik  —  la ­
b o ra n t W a le n tln a  G orbu n ow a  
sp ra w d za  ja kość  w y k o n a n ia  
iz o la c ji ru ro c ią g u .

C A F

M A S Z Y N Y  Z  Z S R R

R E P U B L IK A  K u b y  « » k u p iła  od 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  3 530 m a s s y n  
d o  z b io ró w  t r z c in y  c u k r o w e j ,  a 
500 t a k ic h  m a s z y n  w y p r o d u k o w a ła  
u  osebie . W s z y s tk ie  on e  w e z m ą  
w d z ia ł w  te g o ro c z n y c h  z b io ra c h  
t r z c in y  c u k r o w e j  (od s ty c z n ia  d o  
w *a rca  b r .( .  U ż y c ie  m a s z y n  po zw w U  
i» r r « p ro w a d z ić  z b io r y  p r z y  p o m o c y  
m n ie js z e j  l ic z b y  ,,ż « ttw la rs y ’ ' .  W  
p o p r z e d n ic h  ła ta c h  b o w ie m  —  ja k  
w ia d o m o  — m o to ł iz o w a n d  b r y g a d y  
o c h o tn ic z e  d o  p r a c y  p r s y  z b io ra c h  
t r z c in y  c u k r o w e j ,  g d y ż  n a  w * ł  o d ­
c z u w a  s łę  b r a k  w o ln e j  s i ły  r o b o ­
c z e j.

O . D O R T IC O S  O R O L N IC T W IE

V /  W Y W I A D Z IE  u d z ie lo n y m  
p i  zedsrta w .c ie io w - i r a d z ie c k ie j  A  ge n  
e j  i  N O V O S T I p r e z y d e n t  K u b y  d r  
O s y a U ło  D o r t ie o s  o ś w ia d c z y ł,  iż  u w a  
ża , że n a jw ię k s z ą  r o lę  d la  d a ls z e g o  
p o s tę p u  K u b y  i  b u d o w n ic tw a  so­
c ja l iz m u  o d e g r a ły  p o s u n ię c ia ,  k t ó ­
r y c h  c e ie m  b y ło  r a d y k a ln e  p o d ­
n ie s ie n ie  r o łn ic lw a  i  s tw o r z e n ie  
b a z y  m a te r ia ln o - te c h n ic z n e j  d la  
te g o  p o s tę p u . W  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  r o z w ó j  p r z e m y s łu  u w a r u n k o ­
w a n y  b ę d z ie  w  z n a c z n y m  s io p n iu  
p o s tu la ta m i r o ln ic t w a  i  b u d o w n i­
c tw a  e n e rg e ty c z n e g o , w y k o r z y s ta ­
n ie m  m o ż liw o ś c i t k w ią c y c h  w  
p r z e m y ś le  le k k im ,  z m y s ią  p o d ­
n ie s ie n ia  s to p y  ż y c io w e j  n a ro d u .

U Z N A N IE  D L A  P O L S K I

N A J W Y B I T N IE J S I  k r y t y c y  f i l ­
m o w i  K u b y  u m ie ś c i l i  s ze re g  p o l ­
s k ic h  f i lm ó w  n a  l iś c ie  n a j le p s z y c h  
d z ie ł  w s p ó łc z e s n e j k in e m a to g r a f i i  
ś w ia to w e j .  W ś ró d  d z ie s ię c iu  w y ­
m ie n io n y c h  p o z y c j i  z n a la z ły  s ię :

P o p ió ł i  d ia m e n t ” , ,4M a tk a  J o a n ­
n a  o d  A n io łó w ” , „S a m s o a ”  o ra z  
f r a g m e n t  m ię d z y n a ro d o w e g o  f i lm u  
A n d r z e ja  W a jd y  „ M i ło ś ć  d w u d z ie ­
s to la tk ó w ” . (C E T )

Ospa w  Peru
R IO  D E  J A N E IR O  P A P . E p i 

fclemia ospy szerzy s ię  w e  
w sch o d n ie j części P eru , gdzie  
ż a no tow a n o  ju ż  2 tys ią ce  za­
c h o ro w a ń  z czego 10 zakończy 
ło  s ię  śm ie rc ią . W  s to lic y  k ra ­
ju ,  L im ie ,  e p id e m ia  w y d a je  się 
b y ć  opanow ana. -  Zaszczepiono 
ju ż  tu  63 p ro c . m ieszka ńcó w .

7 milionów bezrobotnych 
w „kraju Złotego Cielca“
D O R O C Z N Y  R A P O R T  am e­

ry k a ń s k ie j „K o n fe re n c ji do 
s p ra w  postępu  ekonom icznego ”  
p rz y n o s i in te re s u ją c e  dane, do ­
tyczące p ro b le m u  bezroboc ia  w  
U S A . R a p o rt s tw ie rd za , że fa k ­
tyczne  bezrobocie  s ięga  7 m i­
lio n ó w  osób, co s ta n o w i p ra ­
w ie  10 proc. o g ó łu  p ra c u ją ­
cych. J e s t to  o  4 proc. w ię c e j, 
n iż  w s k a z u ją  o fic ja ln e  dane 
rządow e.

B ezrob oc ie  w  r .  1963 —
s tw ie rd z a  ra p o r t  —  b y ło  d w u ­
k ro tn ie  wyższe , n iż  w  r .  1953, 
m im o  w z ro s tu  bogactw a  n a ro ­
dowego. Z y s k i ko n c e rn ó w  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  w z ra s ta ły  
znaczn ie  s zyb c ie j, n iż  p łace , 
w s k u te k  czego na  ry n k u  k o n ­
s u m p c y jn y m  d a je  się odczuć 
b ra k  p ien ię d zy . S k ra jn e  ubó ­
s tw o  p rz y b ie ra  ta k  z a trw a ż a ją ­
ce ro z m ia ry  i. je s t ta k  ro z p o w ­
szechnione, że je ś li n ie  zosta ­
n ie  z lik w id o w a n e  w  c ią gu  n a j­
b liższego  dz ies ięc io le c ia , obec-

a

» » TIME-LIFE
opanow uje

TV szwedzką
( IN F . W Ł .). P ro d u k c ja  

f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  s ta ­
n o w i d z iś  na Zachodzie  je  
dno z n a jb a rd z ie j dochodo  
ic y c h  ź ró d e ł. O s ta tn io , ja k  
in fo rm u je  p rasa  z  „N Y  
D A G ”  na czele, w  S zw e­
c j i  pow s ta je  p ry w a tn e  
p rz e d s ię b io rs lio o  p ro d u k ­
c j i  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  
„S T V ’\  k tó re  p ro d u ko w a ć  
będzie o k o ło  100 p ro g ra ­
m ó w  roczn ie . O kazu je  się, 
że p o ło w a  k a p ita łu  z a k ła ­
dowego p rze d s ię b io rs tw a  

• pochodzi ze S tanów  Z je ­
dnoczonych  —  dosta rcza  
go k o nce rn  „T im e -L i fe ”  
należący do  osław ionego  
H e n ry  R. Luce , znanego ze 
s w o je j u lt ra  re a k c y jn e j po 
starwy. U p rze dn io  „T im e -  
L ife "  p rz e p ro w a d z ił na te ­
re n ie  S z to k h o lm u  szczegó­
ło w e  „ badan ia  g ru n tu ” , za 
p e w n ia ją c  sobie  w s p ó łp ra ­
cę w ie lu  czo łow ych  d z ien - 
n ilca rzy  i  a k to ró w , z k tó ­
ry m i „S T V ”  z a w a r ła  ju ż  
k o n tra k ty .

D in ig im  u dz ia ło w ce m  vj 
k a p ita le  „S T V ,J oprócz „ T i ­
m e -L ife ” , je s t „P h il ip s ” .

(m )

n y  system  e ko n o m iczn y  S tanów  
Z je d no czon ych  n ie  u trz y m a  się.

R a p o r t  o p r a c o w a n y  z o s ta ł p o d  
k ie r o w n ic tw e m  b . d o r a d c y  p r e z y ­
d e n ta  R o o s e v e łtą  i  p re z y d e n ta  
I r u m a n a ,  z n a n e g o  e k o n o m is ty  
L e o n a  K e y s e r ł in g a .

A u to r z y  r a p o r tu  k r y t y k u j ą  o s z ­
c z ę d n o ś c io w ą  p o l i t y k ę  a d m in is t r a ­
c j i ,  d o m a g a ją c ą  s ię  z w ię k s z e n ia  
w y d a tk ó w  ze s k a r b u  p a ń s tw a  

in .  n a  r o b o ty  p u b l ic z n e , b u ­
d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e , o ś w ia tę  
i t p .  o ra z  ż ą d a ją  p o d w y ż k i  m in i ­
m u m  p la c  i  s k r ó c e n ia  ty g o d n ia  
p r a c y  d la  z a p o b ie ż e n ia  k a t a s t r o fa l ­
n y m  s k u tk o m  b e z ro b o c ia  i  p c h n ię ­
c ia  n a p r z ó d  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j.

Pow ażne za n ie p o ko je n ie  zorga­
n izow anego ś w ia ta  p ra c y  z po ­
w o d u .w y s o k ie g o  p oz io m u  bezro 
b oc ia  w y r a z i ł  ró w n ie ż  d y re k ­
to r  d e p a rta m e n tu  p raw nego 
c e n tra li z w ią z k o w e j A F L -C IO  
B ie m ille r ,  s tw ie rd z a ją c  w  w y ­
w ia d z ie  ra d io w y m , że K ongres 
m u s i w  b ieżą cym  ro k u  powziąć 
pew ne k ro k i d la  zm n ie jszen ia  
bezrobocia. Z d a n ie m  B ie m ille -  
ra , szybk ie  u c h w a le n ie  us taw y 
o  re d u k c ji p o d a tk u  dochodow e­
go będzie  g łó w n y m  bodźcem o - 
ż y w ie n ia  gospodarczego. A le  
re d u k c ja  p o d a tk u  sam a przez 
się n ie  w y s ta rc z y , a by  dokonać 
poważnego w y ło m u  w  dz ied z i­
n ie  bezrobocia. K on ieczne  je s t 
nad to  n ie  ty lk o  u trz y m a n ie , a le 
ró w n ie ż  zw iększen ie  w y d a tk ó w  
ze s k a rb u  pańs tw a.

P O Z W A L A  T O  P R Z Y P U S Z ­
C Z A Ć , że has ło  „ L e t  us c o n t i-  
nue ”  (k o n ty n u u jm y ), rzucone  ] 
przez Jonhsona tuż  po t ra g ic z - • 
n ych  w y d a rz e n ia c h  w  D a lla s , i 
n ie  pozostan ie  ty lk o  fo rm u łą .
L y n d o n  Johnson  s ta ra  się u -  
g ru n to w a ć  s w o ją  pozyc ję  i  po­
p u la rn o ść  na p o lity c e  odpręże­
n ia  m iędzyna rodow ego, k tó re j 
rz e c z n ik ie m  b y ł je g o  pop rze d ­
n ik .

J E Ś L I C H O D Z I O  S P R A W Y  
W E W N Ę T R Z N E , to  w  o rę dz iu  
p re zyde n ta  z n a la z ło  s ię  „d la  
każdego coś m iłe g o ” . D la  bez­
ro b o tn y c h , k tó ry c h  je s t w  U S A  
ju ż  7 m ilio n ó w  -  za pow iedź  ,k ta  . Johnson  je s t na3powai .

T Js^ m  *if-n,dydaterao ib rvag^  « c ia  u s iln y c h  s ta ra ń , aby K o n -  1 ™ ej
gres ja k  n a js z y b c ie j ro z p a trz y ł n a jw ię k s z ą  licznę  w y o o r to w .
ustaw ę  o o p iece  le k a rs k ie j.  D la  prezydeJ l L  
k ó ł r»rVf>mvsłowvch —  za ne w - s w J'ra  o rę d z iu  pogodzie sp rze c* 

•P . \  y  . . p  . ne p og lą dy  i  za do w o lić  wszysfc— 
n iem e  dalszego zm n ie jsze n ia  . .  u t  1  . . .¡ „a ™ «  ¿-.„i
d e f ic y tu  w  b ila n s ie  h a n d lo - kreh. J a k  w i a ^ o .  m e jest to  
w y m . W reszc ie  d la  „w ś c ie k -  n a jła tw ie js z e  zadam®, (m .j) 
ły c h ”  —  za pow iedź  u trz y m a ­
n ia , m im o  re d u k c ji w y d a tk ó w  
n iece lo w ych  „m a rg in e s u  bez­
p ieczeństw a U S A ” , c z y li d a l­
szej ro z b u d o w y  p o te n c ja łu  m i­
lita rn e g o .

M ożna  b y  ta k ie m u  p ro g ra ­
m o w i za rzu c ić  b ra k - konsekw en  
c j i ;  t ru d n o  w szak  m yś leć  o 
¿w iecie  bez w o je n , g dy  je d n o ­
cześnie za m ie rza  się k o n ty n u o -^  
w a ć  z b ro je n ia . T rze b a  je d n a k  
p am ię tać , że tegoroczne  o rędz ie  
o  s tan ie  pań s tw a  je s t  także  
swego ro d z a ju  p la t fo rm ą  w y ­
borczą  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j,

60 o ik f
zamieszek religijnych
. L O N D Y N  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  

d o n o s i z D e lh i,  że w  w y n ik u  s ta rć  
m ię d z y  w y z n a w c a m i b r a m in iz r a n  
a  m u z u łm a n a m i w  K a lk u c ie  1 in -

ł *ych  m ia s ta c h  z a c h o d n ie g o  R e n g ą  
u z g in ę ło  p o n a d  e t osó b . w  K a l ­

k u c ie  w p ro w a d z o n o  w  s o b o tę  g o d z i 
n ę  p o l i c y jn ą  o ra z  z a k a z  z a ro m a  
d z e ń  i  p r o c e s j i .  P rz e d s ta w ic ie l 1® 
k a łn y c h  w ła d z  o ś w ia d c z y ł,  iż  za ­
m ie s z k i w y w o ła ły  e le m e n ty  a sp o ­
łe c z n e .

Po pielgrzymce papieża do Jerozolimy

W I E K U  M I N U T Y
C H O C IA Ż  P A P IE R  P A W E Ł  V I  w  s w n ic h  w y s tą p ie n ia c h  p o p rz e d z a ­

ją c y c h "  p ie lg r z y m k ę  k ła d ł  s z c z e g ó ln y  n a c is k  n a  to ,  że je g o  u e c y s ją  
m a  c h a r a k te r  c z y s ta  r e l i g i j n y ,  t o  n ic  n ie  m o g ło  u c h r o n ić  go o d  te g o . 
że ra n  s ta n ą w s z y  n a  n ie m i J o r d a n ii ,  c z y  Iz r a e la ,  z n a le ź ć  s ię  m u s ia ł 
w  s a m y m  c e n t r u m  g o r ą c y c h  k o n f l i k t ó w  p o l i t y c z n y c h ,  d z ie lą c y c h  I» -' 
r a e !  o d  ś w ią t«  a ra b s k ie g o , a  z a o s t r z o n y c h  je szcze  o s ta tn io  p la n e m  
Iz r a e la  o d w ró c e n ia  w ó d  J o r d a n u  w  c e lu  n a w o d n ie n ia  p u s ty n i  N e g t f ,

W  P R Z E D D Z IE Ń  p rz y b y c ia  
pap ieża do Jerozolimy, k ró l 
J o rd a n ii H usse in  o ś w ia d c z y ł, 
że chociaż w  z w ią z k u  z p ie l­
g rz y m k ą  papieża m a  n ad z ie je  
na m o ż liw ość  p rz y s z łe j w s p ó ł­
p ra c y  m ięd zy  ś w ia te m  ch rze ­
ś c ija ń s k im  a is la m e m , to  n ie  
w ie , czy ta k ą  n a d z ie ję  m ożna 
b y ło b y  w y ra z ić  na  te m a t p o ro ­
z u m ie n ia  m ię d z y  A ra b a m i a 
Iz ra e lem .

D O  C A łJ E J  D E L IK A T N O Ś C I P O * 
L IT Y C Z N E J ,  k tó r ą  s tw a r z a ła  aa« 
c g n io n a  s y tu a c ja ,  d o d a ć  n a le ż y  je ­
szcze to ,  źe a n i % I z r a e le m  a n i *  
J o r d a n ią  W a ty k a n  n ie  u t r z y m u j®  
s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .  W  
z w ią z k u  z ty m  n a  ż a d n y m  z  t y c h  
t e r y t o r ió w  n ie  z n a jd u je  s ię  w a t y ­
k a ń s k i  e k s t e r y to r ia ln y  o b sza r, ża  
j a k i  w  m y ś l  p r a w a  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  u w a ż a  s ię  te re n  am b a sa d y«  
e w e n tu a ln ie  n u n c ja tu r y .  W  cza s ie  
s w o ic h  n o c n y c h  o d p o c z y n k ó w  
T a w e ł V I  z n a jd o w a ł  s ię  p o d  J u ­
r y s d y k c ją  p a ń s tw a , k tó re g o  fo ra  
m a tn ie  n ie  u z n a w a ł.  W  t a k ie j  s y ­
t u a c j i  p a p ie ż  n ie  z n a jd o w a ł  s ię  
c h y b a  o d  w ie k ó w .  ^

W  C Z A S IE  P IE L G R Z Y M K I 
dużo  m ó w iło  s ię  o w ie ka ch* 
k tó re  s ta n o w iły  h is to ry c z c e  t ł«  
tego  w y d a rz e n ia , lecz w ażne  w  
n ie j b y ły  - także... m in u ty . O b y *  
d w ie  b o w ie m  ro zm o w y , ja k i«  
p rz e p ro w a d z ił P a w e ł V I  z pa-» 
t r ia rc h ą  A th e na g ora se m  t rw a ­
ły  łączn ie  85 m in u t  i na te m a t 
ic h  tre ś c i na  ra z ie  n ic  n ie  w ia -j 
d om o. G d y b y  n a w e t m ia ły  t y l ­
k o  fo rm a ln y  ch a ra k te r, to  syra 
b o lik a  za w a rta  w  h is to ry c z n y m  
s p o tk a n iu  n a jw yższych  p rze d ­
s ta w ic ie li dw óch  Kościo łów* 
m ieć  będzie  d la  ru c h u  ekum e­
n iczne g o  znaczenie  bardzo  w a ż ­
ne. N ie za w od n ie  o d b ije  s ię  o no  
d o n io s ły m  echem  na k o le jn e j 
se s ji Solsoru.

P IE L G R Z Y M K A  P A W Ł A  V I  
J F S T  O Z N A K Ą ,  źe K o ś c ió ł r z y m ­
s k i  w s z e d ł n a  d ro g ę  b a rd z o  w a ż ­
n e g o  p ro c e s u  e w o lu c y jn e g o ,  b ę d ą ­
c e g o  o c z y w iś c ie  o d b ic ie m  p o l i t y c z ­
n e j  s y tu a c j i  n a  ś w iś c ie  i  t y c h  p r z e  
m ia n ,  k tó re ,  d c i i  z a c h o d z ą  n a  
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ta c h .

Stanisław

N A  F O TO : Paw eł V I  w ita  
się et pa triarchą  Atheaagota*, 
sem .
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żniwa!
Z im a  w  p e łn i  — a w  P o lic a c h  

ż n iw a .  K r z ą t a ją  s ię  p r z y  n ic h  
„ t r z c in ia r z e ” , d la  k tó r y c h  p lo n e m  
je s t  w ła ś n ie  t r z c in a  —  c e n n y  m a ­
t e r ia ł  b u d o w la n y .  W ie lk ie ,  p o d ­
m o k łe  o b s z a ry  p o w ia tu  s z c z e c iń s k ie  
g o  i  g r y f iń s k ie g o  d a ją  g o  w  w ie l ­
k i e j  o b f i to ś c i.

C o  r o k u  t r z c in ia r z e  z a t r u d n ie n i  w  
S p ó łd z ie ln i  „ P r e fa  -  M a t ”  ś c in a ją  
<150 ty s .  w ią z e k , z k t ó r y c h  p r o ­
d u k u je  s ię  m a ty  i  p ł y t y  t r z c in o -

W y ra b ia  j e  w y tw ó r n ia  w P o l i ­
c a c h . C ie k a w ie  w y g lą d a  sam a p ro  
d u k c ja .  P o  d o k ła d n y m  p rz e s o r lo w a  
n iu  i  u ło ż e n iu  w e d łu g  d łu g o ś c i i 
g ru b o ś c i,  d o  m a s z y n y  p r o d u k u ją c e j  
m a ty  w k ła d a  s ię  p o  je d n e j  ło d y ­
d z e ; t r z c in y  —  p rz e s z y w a n e  i  r ó w  
n iu t k o  p r z y c in a n e  — u k a z u ją  s ię  
s d r u g ie j  s t r o n y  m a s z y n y  ju ż  ja k o  
g o to w y  p r o d u k t .  P o d o b n ie  r o b i  s ię  
p ł y t y ,  z t y m ,  że t u  m a s z y n a  „ P o  
t e r a ”  o d  ra z u  c a łe  w ią z k i .  P r o d u k  
c ja  o d b y w a  s ię  a u to m a ty c z n ie  p r z y  
p o m o c y  n o w o c z e s n y c h  a u s t r ia c k ic h  
m a s z y n  ( je d y n y c h ,  j a k  d o tą d ,  w  
P o ls c e ).

W y ra b ia n ie  t r z c in o w y c h  e le m e n ­
tó w ,  c h o ć  p ra c o c h ło n n e  — je s t  b a r  
d z o  o p ła c a ln e . N ie m a l c a ła  p r o d u k  
c ja  id z ie  n a  e k s p o r t  d o  U S A  i  
N R F ,  a 1 m  k w .  p ł y t y  k o s z tu je  
o k o ło  0,5 d o la ra .

O p ró c z  p rz y s p a rz a n ia  c e n n y c h  de 
w iz .  z a k ła d y  t r z c in ia r s k ie  p r z y c z y ­
n ia ją  s ię  z n a c z n ie  d o  a k t y w iz a c j i  
n a  u b o c z u  p o ło ż o n y c h  P o lic .  P o  za 
k o ń c z e n iu  ro z b u d o w y  z a k ła d y  za ­
t r u d n ią  ( ju ż  w  ty m  r o k u )  łą c z n ie  
110 k o b ie t .  (k g )

Z W O Ł U J E M Y  ko n fe re n c ję .
—  P a n i B a rb a ro , proszę za w ia d o m ić  Tego, Tam tego , O we  

go i  jeszcze z  p ięć  osób.
S e k re ta rk a  ro b i to  n iech ę tn ie , bo w ia d om o  ja k  z  ty m i  

te le fo n a m i: a lbo  z a ję ty , a lb o  n ik t  się n ie  o dzyw a , a lbo
Ten  i  T a m te n  w ysze d ł ju ż  na  in n ą  k o n fe re n c ję  i  n ie  w ia ­
dom o. k ie d y  w ró c i,  a lb o  u  s ieb ie  m a  ko n fe re nc ję  i  n ie  w ia ­
domo, k ie d y  skończy. A  poza ty m , żeby  ściągnąć na  n a ra ­
dę dziesięć osób, trze ba  zapraszać dw adzieśc ia , bo w ed ług  
ogó ln ie  p rz y ję ty c h  w  naszym  k ra ju  zw ycza jó w , na n a ra d y  
p rzychodz i... p o ło w a  zaproszonych.

K o n fe re n c ja  to  znaczy narada . W  Polsce k a ż d y  z  ty c h  
te rm in ó w  ma je d n a k  in n e  zna  
czenie. W  W a rsza w ie  o db yw a  
ją  się ko n fe re n c je , a le  w  
grom adach  ju ż  ty lk o  na rad y .
N ik t ,  bez o ba w y  narażen ia  się 
na śmieszność, n ie  pow ie , że 
b y l n a  k o n f e r e n c j i  w  g rom adz ie . K o n fe re n c ja  b rz m i 
ja k o ś  w a ż n ie j, p ow a żn ie j, a u to ry ta ty w n ie j i  w  ogóle o d b y ­
w a  się... na  w yższym  szczeblu.

A le , m im o  w szys tko , ko n fe ro w a ć  to  znaczy w s p ó l n i e  
się naradzać. J a k  wobec tego nazw ać uczes tn ików  tak ieg o  
zg rom adzen ia , k tó rz y  —  asys tu ją c  d w u  lu b  trze m  d y s k u tu ­
ją c y m  osobom  —  siedzą znudzen i, pa lą , ry s u ją  na k a r te -  
lu szkach  e s y -flo re s y  i  s łu c h a ją  lu b  w ca le  n ie s łucha ją?  
S po rto w ie c  o k re ś lił ic h  je d n y m  s ło w e m : k i b i c e .  To w ła ­
śnie to, p o w ie d z ia ł. K ib ic o io a ć  to  znaczy p rzyg ląd a ć  s ię  g ra  
ją c y m . A  je d n a k  to  zu pe łn ie  co innego.

K ib ic  s p o rto w y , p a s jo n u ją c y  się ro z g ry w k a m i na  s ta d io ­

n ie , je s t za zw ycza j dobrze  p rz y g o to w a n y  teo re tyczn ie , zna  
h is to r ię  ry io a liz u ją c y c h  k lu b ó w , je s t zd ecyd ow an ym  sym pa  
ty k ie m  jednego  lu b  d rug iego . Jest k ib ic e m  zaangażow anym  
e m o c jon a ln ie : b ije  b ra w a , w y je , gw iżdże , a p ro b u je  lu b  p ro ­
tes tu je .

K ib ic  u rzę d o w y  n ie  angażu je  się a n i e m oc jona ln ie , a n i 
in te le k tu a ln ie . Z d arza  się naw et, że p rzychodząc na  za pro ­
szenie, n ie  w ie  o  co chodzi, a g d y  w reszcie  się dow ie , to  
z  p rze raże n ie m  s tw ie rd za , że w ła śn ie  tego n ie  w ie , w ięc  
na w s z e lk i w yp a d e k  ro b i taką  m inę , ja k b y  w ie d z ia ł. Cza­
sem ty lk o  „b u rz y  się w  ś ro d k u ” , że ta k  bezce rem onia ln ie  
dyspo nu ją  je go  czasem, g d y  on n ap ra iodę  n ie  m a czasu.

E fe k t społeczny? A no , p ró b  
le m e m  w ła śn ie  je s t ten  e fek t. 
W  ko n fe re n c ja ch  i  naradach  
z re g u ły  (a ra cze j z ro zd z ie l­
n ik a ) b io rą  u d z ia ł d y re k to rz y , 
nacze ln icy , k ie ro w n ic y , lu ­

dz ie  o d p o w ie d z ia ln i za p ra cę  b iu r , in s ty tu c ji,  fa b ry k .  P rze ­
lic z m y  na z ło tó w k i w a rto ść  ic h  p rz e k ib ic o w a n y c h  godzin , 
d o d a jm y  do tego s k u tk i n ie  z a ła tw io n y c h  in te re sa n tó w , n ie ­
p rz y ję ty c h  te le fo nó w , n ie  pod p isan ych  d o k u m e n tó w , nie  
w y d a n y c h  d ecyz ji. Jeże li u z u p e łn im y  to  w szys tko  z n u ż e ­
n i e m  ty c h  Judzi, k tó rz y  zgodni są w  pog lądach, że n ic  
ta k  n ie m ęczy ja k  ko n fe re n c je  —  u z y s k a m y  w  p rz y b liż e ­
n iu  e fe k t spo łeczny n i e m o  ż e b  n i e  g nę b iące j nasz k ra j  
e p id e m ii ko n fe ro w a n ia . M a  to  sens? N ie  m d!

—  P a n i B a rba ro , proszę za w ia do m ić  Tego, Tam tego  i  
O wego, że o d w o łu je m y  k o n fe re nc ję .

W . M Y Ś L E N IC K I

Sukiennice 
oświetlone 

|nk Paine Dotów
K R A K Ó W  P A P . W  k ra k o w ­

s k ic h  S u k ie n n ica ch  z a in s ta lo ­
w a no  sp ec ja lne  o ś w ie tle n ie  (w  
p os ta c i k u l ś w ie t ln y c h , u m ie ­
szczonych pod a rk a d a m i) k tó re  
uws’d a tn ia  a rc h ite k to n ic z n e  p ię  
kn o  za by tko w eg o  gm achu . P o ­
dobnego ty p u  o ś w ie tle n ie  je s t 
za ins ta lo w a ne  w  P a łacu  D ożów  
w  W e n ec ji.

F o to : S t. C ie ś la k

C E L E M  in w e s ty c j i  je s t  p o w ię k s z ę  
W e  m a ją t k u  n a ro d o w e g o  o ra z  za ­
p e w n ie n ie  r e k o n s t r u k c j i  i  o d b u d o ­
w y  m a ją t k u  ju ż  is tn ie ją c e g o .  P rz e z  
m a ją te k  n a r o d o w y  n a le ż y  ro z u m ie ć  
z m a te r ia l iz o w a n ą  p ra c ę  lu d z k ą  n a  
g ro m a d z o n ą  w  p o p rz e d n ic h  o k r e ­
s a ch , a z a s p o k a ja ją c ą  p o t r z e b y  p r o  
d u k c y jn e ,  o b ro n n e , k u ltu r a ln o - s o -  
e ja ln e  i  in n e .

M o g lib y ś m y  w ię c  p o w ie d z ie ć , że 
In w e s ty c je  o z n a c z a ją  w y d a tk o w a n ie  
o k r e ś lo n y c h  ś r o d k ó w  n p .  m a s z y n , 
u rz ą d z e ń  i t p . ,  k t ó r y c h  c e le m  je s t  
z w ię k s z e n ie  m a ją t k u  n a ro d o w e g o  
o ra z  o d tw o rz e n ie  t e j  je g o  c zę śc i, 
k t ó r a  zo s ta ła  w  d a n y m  o k re s ie

o d tw o r z e n ia  z u ż y t y c h  u rz ą d z e ń  
s o c ja ln o - k u lt u r a ln y c h .

Ź r ó d ła  f in a n s o w a n ia  o k r e ś la ją  
c h a r a k te r  in w e s ty c j i .  I n w e s ty c je  p o  
w ię k s z a ją c e  m a ją te k  n a r o d o w y  n a ­
z y w a m y  „ in w e s ty c ja m i  n e t to ” , n a ­
to m ia s t  in w e s ty c je  z a p e w n ia ją c e  
o d tw o r z e n ie  z u ż y te g o  m a ją t k u  n a ­
ro d o w e g o  n a z y w a m y  „ in w e s ty c ja ­
m i o d tw a r z a ją c y m i”  ( r e s t y tu c y jn y -  
m i) .  S u m a  je d n y c h  i  d r u g ic h  in w e  
s t y c j i  s k ła d a  s ię  n a  tre ś ć  p o ję c ia  
„ in w e s ty c je  b r u t t o ” . P o ję c ie  „ in w e  
s ty c je  b r u t t o ”  je s t  b a r d z o  is to tn e  
z w ie lu  w z g lę d ó w . W a r to  z w ró c ić  
u w a g ę  n a  Jed en a s p e k t . W ie lk o ś ć  
k w o t y  p rz e z n a c z o n e j n a  in w e s ty c ję  
b r u t t o  o lc re ś la  w  d z ia ła ln o ś c i g o sp o  
d a r c z e j p a ń s tw a  t r z y  p r o b le m y ,  a 
m ia n o w ic ie :

— w ie lk o ś ć  m o c y  p r o d u k c y jn y c h  
z a in s ta lo w a n y c h  w  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  b u d o w la n o  -  m o n ta ż o ­
w y c h ,

Na
linii:

PORTY POLSKIE 
-  SKANDYNAWIA

W Y M IA N A  handlow a Polski z k ra ja m i skandynaw skim i 
datu je  się jeszcze z okresu średniowiecza. Handel zagra­
niczny oraz żegluga Polski ze S kandynaw ią ro zw ija ły  się 
pom yślnie w  okresie m iędzyw ojennym .
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p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  z u ż y ta .  W ie l­
k o ś ć  in w e s ty c j i  w  k a ż d y m  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  o k r e ś la ją  t r z y  c z y n n ik i :

ł— k w o ta  p rz e z n a c z o n a  n a  a k u m u -

»— la c ję  z d o c h o d u  n a ro d o w e g o ,

l — w a r to ś ć  z u ż y ty c h  ś r o d k ó w  p ra  
c y  (n a rz ę d z ia , b u d y n k i  i tp . )  
p r z y  w y tw a r z a n iu  p r o d u k tu  g lo  
b a ln e g o  w  d a n y m  o k re s ie  c za ­
s u  (w y r a z e m  te g o  je s t  fu n d u s z  
a m o r ty z a c y jn y  i  k a p i t a ln y c h  re  
m o n tó w ) ,

i r  w ie lk o ś ć  g r o m a d z o n y c h  ś ro d ­
k ó w  z w ią z a n y c h  z p ro b le m e m

w ie lk o ś ć  m o c y  p r o d u k c y jn y c h  
z a in s ta lo w a n y c h  w  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  re m o n to w o  -  b u d o w la ­
n y c h ,

. . s t r u k t u r ę  m a s z y n  1 u rz ą d z e ń , 
k tó r e  m u s z ą  b y ć  z a p e w n io n e  d la  
b e z k o n f l i k to w e j  r e a l iz a c j i  in w e ­
s t y c j i  w  d a n y m  o k re s ie .

K a ż d e  z a c h w ia n ie  t y c h  z a le ż n o ­
ś c i d a je  b a rd z o  n ie k o r z y s tn e  s k u t ­
k i .  M ó w ią  o t y m  m a te r ia ły  X I V  
P le n u m  (S p ra w a  z b i la n s o w a n ia  m o  
c y  p r z e ro b o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw  re  
m o n to w y c h  i  b u d o w la n y c h  z  w ie l ­
k o ś c ia m i n a k ła d ó w ) .

ST. R Y C H L IK

B E ZP O Ś R E D N IO  po w o jn ie  
nasz han de l oraz żegluga po ­
w ró c iły  na tra d y c y jn e  ry n k i i  
sz la k i. W ra z  z ro zw o je m  w y ­
m ia n y  to w a ro w e j pos tępow a ła  
ro zb ud ow a  żeg lug i l in io w e j i 
t ra m p o w e j do S zw e c ji, N o rw e  
g ii,  F in la n d ii i  D a n ii. P rze ło ­
m o w y m  m om entem  b y ło  po  w  o 
ła n ie  do życ ia  P o ls k ie j Ż e g lug i 
M o rs k ie j w  £zcizecinie.

Obecnie na 14 regularnych  
połączeń żeglugowych P Ż M , 
6 przypada na k ra je  skan­
dynaw skie. Są to następu­
jące lin ie : ze Szczecina do 
portów  fińskich, Gdańsk —  
porty fińskie , południow o- 
skandynawska, norweska, 
sztokholmska i botnicka.

W A Ż N A  je s t n ie  ty lk o  l ic z ­
ba po łączeń  lin io w y c h . D e cy­
du jące  znaczenie m a  p rze w o ­
żona masa tow arow a . W  1962 
r . ,  w  p o ró w n a n iu  do r. 1961, 
n a s tą p ił w z ro s t p rzew ozów  na 
w s z y s tk ic h  lin ia c h  S kandynaw  
s k ic h : na  l in i i  s z to kh o lm sk ie j 
—  o  101,6 proc., nia l in i i  n o r­
w e s k ie j —  o 146 proc., na p o - 
łu d n io w o -s k a n d y n a w s k ie j —  o 
131,5 p roc., na f iń s k ie j ze 
Szczecina —  o 101,9 p roc. i  na 
f iń s k ie j z  G dańska  —  o  159 
p roc.

Jeżeli w  ciągu trzech kw ar  
ta lów  ub. r. w szystkie statki 
lin io w e  P Ż M  przew iozły  
480 tys. ton ładunków , to na 
lin ie  skandynawskie p rzy ­
pada ponad 200 tys. ton.

W Z R O S T  p rzew ozów  n a  l i ­
n iach  do p aństw  S kandynaw  
sk ich  p o ls k im i s ta tk a m i je s t 
w y n ik ie m  stałego polepszan ia  
p rzez P Ż M  obsług i i p o w ię k ­
szenia  tonażu, p ływ a jące g o  do 
ty c h  p o r tó w . W  p ie rw s z y m  o- 
k re s ie  d z ia ła ln o śc i szczecińskie 
go a rm a to ra  na lin ia c h  p ły ­
w a ły  parow ce , n iep rzys to so ­
w ane  do przewozu d ro b n icy  
W  o s ta tn ich  la tach  p o ls k ie  sto 
czn ie  d o s ta rczy ły  P Ż M  w ie m  
now oczesnych  d robn icow ców , 
k tó re  dz iś  obs łu g u ją  se rw is  
sk a n d y n a w s k i. Żeglugę do  p o r 
tó w  f iń s k ic h ,  c h a ra k te ry z u ją ­
cych  siię c ię ż k im i w a ru n k a m i 
lo d o w y m i w  okresie z im y , u - 
p ra w ia ią  s ta tk i ty o u  „ A N ­
D R Z E J  B O R O W Y ”, wyposażo 
ne w  specja lne  w zm ocn ie n ia  
p rz e c iw lo d o w e . Inn e  połącze­
n ia  re g u la rn e  obs ługu ją  d ro b ­
n icow ce  o nośności 660 D W T  
i  1200 D W T .

P Ż M  w  dalszym  ciągu k ła ­
dzie nacisk na poprawę obsłu 
gi l in ii  regularnych, a  zwtasz 
cza zwiększenie częstotliwości 
i  regularności odjazdów.

JE S T  rzeczą o czyw is tą , że 
ła d u n k i na  tra sach : p o ls k :e 
p o r ty  —  p o r ty  s ka n d yn a w sk ie  
wożą n ie  ty lk o  nasze s ta tk i.  
D o  Szczecina, G d y n i i G dań ­
ska z a w ija ją  przec ież je dn o s t 
k i  a rm a to ró w  S k a n d y n a w ii.  
C zę s tym i gośćm i w  Szczecin ie  
są d w ie  je d n o s tk i n o rw e s k ie ­
go a rm a to ra  D e t S ta v a n g e rs k ie  
—  „O L T E R ”  i  „ H A L K E L I ” , 
często m ożna zobaczyć p rz y  
naszych nabrzeżach  s ta tk i,  n o ­
szące n a  ko m in a ch  znak  a r­
m a to ra  SO L, c z y li S V E N S K A  
O R IE N T  L IN IE N . W ie le  skan 
d y n a w s k ic h  s ta tk ó w , zw ła sz ­
cza d u ń sk ich , p rzych o d z i do 
Szczecina po w ę g ie l.

Działalność P Ż M  nie o- 
granicza się ty lk o  do prze­
wozów’ lin io w ych  do por­
tów  skandynaw skich. N a j­
w ięcej ładu nków  przewożą  
jednostki tram pingu bałtyc  
kiego. W  1962 r. s ta tk i te  
przew iozły  ponad 2 m in  
ton, a w’ ciągu trzech  k w a r­
ta łów  1963 r. p raw ie  1 900 
tys. ton. W  1964 r. jednostki 
flo ty  tram pow ej P Ż M  po­
w in n y  przewieźć do i z k ra ­
jó w  skandynawskich ponad 
3 m in  ton ładunków . Są to 
przeważnie przewozy pol­
skiego węgla do D a n ii, Szwe  
c ji i F in lan d ii oraz rudy ze 
Szw ecji i F in lan d ii do na­
szego k ra ju .
P Ż M  n a d a l ro z w ija  żeglugę 

tra m p o w ą  po  B a łty k u .  O bec­
n ie  b u łg a rs k a  s toczn ia  w  W a r 
n ie  b u d u je  d la  naszego a rm a ­
to ra  serię  16 t ra m p ó w  po 3200 
D W T  d la  że g lu g i b a łty c k ie j.  
Zdo lność p rze w ozo w a  f lo ty  
P Ż M  znaczn ie  się zw ię kszy . 
C oraz w ię c e j s ta tk ó w  będzie  
p ły w a ć  na  l in i i :  p o r ty  p o ls k ie  
—  S k a n d y n a w ia .

A . K IL N A R

On jest dla mnie mężem i dzieckiem...
(Rys. E. M esser)
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Młodzież i astronautyka

W Ś R Ó D  6 000 pionierów  
w ęgierskich, k tó rym  urzą­
dzono „choinkę” w  gm a­
chu parlam entu , nie b ra ­
k ło  oczywiście kosm onau­
tów.

(C A F)

S K Ą D  na Z iem i w zię ła  się 
woda pokryw ająca  2/3 po­
w ierzchni naszej p lanety, cze­
m u wo-dy nie m a wcale, albo  
jest bardzo m ało na innych  
planetach? N a  to pytanie usi­
łu ją  od dziesiątków la t odpo­
wiedzieć fizycy  i  astronomo­
w ie. (S. K.J

może pow odow ać p ow s ta w a n ie  
o k ru c h ó w , k tó re  w  w a ru n k a c h  
n iew ażko śc i k rą ż y ły b y  w  p rze 
s trz e n i k a b in y  j  m o g ły b y  t r a ­
f ić  do d róg  o ddechow ych  kos­
m o n a u ty . T a k  w ię c  kosm onau­
c i n r  3 i  4 m ie li ze sobą sm a­
żone ¡mięso, f i le t y  z k u r y  oraz 
p ie ro ż k i z n a jró ż n ie js z y m  n a ­
d z ien ie m . T e  o s ta tn ie  są id e a l­

S T U D IU M  P E D A G O G IC Z N E  w  G dańsku badało stopień 
zainteresowania m łodzieży tem atyką  astronauiyczną. P u n k ­
tem w yjściow ym  był film  przedstaw iający fantastyczną h i­
storię lądow ania pojazdu kosmicznego na Wenus.

W iększość w y p o w ie d z ia ła  się w  k w e s tio n a riu s z u , że b a ­
dan ia  kosm iczne  p o w in n y  być  u dz ia łe m  w s z y s tk ic h  lu d z i 
—  i  w id z ą  w  ty m  środek  zb liż e n ia  na rod ów . B ad a n ie  K o s ­
m osu p rzyn ie s ie  ko rzyść  lu dzko śc i, d la te go  ko s z ty  p o w in n y  
być  roz łożone  na w s z y s tk ie  pańs tw a, . (k)

...z przesiadką
S P R Ó B U JM Y  sobie w yob ra­

zić przebieg lotu statku z Z ie ­
m i na Księżyc:

Po o s iąg n ię c iu  p rę dko śc i u -  
c ie c z k i j  w y łą c z e n iu  s iln ik ó w , 
s ta te k  b iec  będzie  mocą bez­
w ła d no śc i, h a m o w a n y  je d y n ie  
p rz y c ią g a n ie m  Z ie m i. A  w ię c  
n a jp ie rw  b ardzo  szybko , potem  
co raz  w o ln ie j.  P o  120 g od z i­
n ach  w e jd z ie  w  s tre fę  p rze w a ­

S a t u r n - 1  
jeszcze nie poleciał

Z  P O W O D U  trudności tech­
nicznych Stany Zjednoczone  
m usiały odwołać zapowiadany  
z w ie lk im  hałasem  na 18 g rud ­
nia  próbny lot superrakicty  
S aturn-1 . Technicy w y k ry li 
pękn'ęcle w  uk ładzie  pneum a­
tycznym  pierwszego stopnia ra  
k ie ty . T e rm in  eksperym entu  
przesunięto aż na koniec sty­
cznia.

S a tu rn —1 b y ł  p rz e d m io te m  c z te ­
rech p r ó b ,  a le  d o ty c h c z a s  s p ra w ­
d z a n o  t y l k o  d z ia ła n ie  p ie rw s z e g o  
z to p n ia . O b e c n ie  p r z e w id u je  s ię  
w y p r ó b o w a n ie  ta k ż e  d r u g ie g o  s to p  
n ia ,  p ra c u ją c e g o  na  c ie k ły m  w o ­
d o rz e . J e ś l i  e k s p e r y m e n t  s ię  p o ­
w ie d z ie , r a k ie ta  p o z o s ta w i na  o r ­
b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j  w y p a lo n y  d r  u 
g i  c z ło n  o ra z  p u s ty  k a d łu b  s a te ­
l i t a r n y ,  o  łą c z n e j m a s ie  o k o ło  10 
to n .  ( N N T - P A P )

ża jącego p rz y c ią g a n ia  K s ię ż y ­
ca i  zn ow u  zacznie  n ab ie rać  
p rę dko śc i. T rzeba  ją  będzie na 
w e t n ieco  z redukow ać, b y  u -  
m o ż liw ić  ra k ie c ie  w e jś c ie  na 
ks ię życow ą  o rb itę .

P ie rw s z a  w y p r a w a  n ie  w y lą d u je  
b o w ie m  c h y b a  n a  K s ię ż y c u , z a d o ­
w o l i  s ię  d łu ż s z y m  re k o n e s a n s e m  
p r z e p r o w a d z o n y m  z w y s o k o ś c i k i l ­
k u d z ie s ię c iu  k i lo m e t r ó w .  D la  p o w ­
r o tu  w y s ta r c z y  n a  k r ó t k o  w łą c z y ć  
s i l n i k i ,  p rę d k o ś ć  s ta tk u  z w ię k s z y  
s ię  |  „ w y r z u c i ”  g o  z  o r b i t y  o k o ło  
k s ię ż y c o w e j z  p o w ro te m  k u  Z ie m i.

Są dw a  zasadnicze w a r ia n ty  
lo tu  z lą d o w a n ie m  na p o w ie rz ­
ch n i S re brne go  G lo b u . Może 
lą do w a ć  c a ły  s ta te k , m ożna też 
z krążącego  na o rb ic ie  s ta tk u  
w ys ła ć  m e w ie lk ą  ra k ie tę , k tó ­
ra  p o n io s ła b y  w  sobie część 
za łog i i po zakończen iu  p ro g ra  
m u  badań w ró c iła  n a  orio itę.

(k )

japoński ośrodek 
kosmiczny

W  U C Z IN O U R A , w  połud­
n iow ej J a p o n ii,  otw arto  o fic ja ł 
n ic  pierw szy japoński ośrodek 
badań kosmicznych. W  ośrod­
ku tym  będzie się m. in. w y -  
próbowywać japońskie dw u­
stopniowe ra k ie ty  badawcze 
Lam bda-2. (N N T -P A P )

R A D Z IE C C Y  ko sm o na uc i 
p rz e b y w a li ju ż  w  K osm os ie  po  
k i lk a  d n i (re k o rd  W . B Y K O W ­
S K IE G O  —  5 d n i)  i  o p raco w a ­
n y  przez s p e c ja lis tó w  sposób 
ż y w ie n ia  zd a ł w  zasadzie egza­
m in . P ie rw s i ko sm o na uc i G A ­
G A R IN  i  T IT O W  ż y w il i  się 
ró ż n y m i sokam i i  m iesza nka ­
m i o dż y w c z y m i w  p os ta c i pa ­

sty w  tubce , a ta k ż e  czeko la ­
dą. Jednakże  ju ż  N 1 K O Ł A J E W  
i P O P O W IC Z  u d o w o d n ili ,  że 
kosmonauta może zabrać zc 
sobą w  podróż rów nież pro­
dukty  żywnościowe w  n a tu ra l­
ne j postaci, oczywiście odpo­
w iednio przygotowane, w  nie 
w ielk ich  kaw ałkach , by jeden  
tak i kaw a łek  w  całości m ie­
ścił się w  ustach. O dg ryza n ie  
b o w ie m  z w iększego  k a w a łk a

ne ja k o  p ro w ia n t  ko sm o na u tó w . 
T IE R IE S Z K O W A  i B Y K O W ­
S K I  m ie li je  ze sobą w  k i lk u ­
nas tu  odm ianach.

A le  tego ro d z a ju  p ro w ia n t 
m ożna  zabrać  ze sobą na okres  
10— 14 d n i. W y s ta rc z y  tego 
czasu, a b y  do trzeć w  o ko lice  
K siężyca  i p o w ró c ić  na  Z ie ­
m ię .

P O D R Ó Ż w  k ie ru n k u  K s ię ­
życa z lą d o w a n ie m  za jm ie  ju ż  
znaczn ie  w ię c e j czasu i  za bra ­
n ie  na te n  okres  p ro d u k tó w  
w  s tan ie  n a tu ra ln y m  n a d m ie r 
n ie  o bc ią ży ło b y  ra k ie tę . Z a k ła ­
da s ię  w ię c , że do lo tó w  t rw a ­
ją cych  od 2 ty g o d n i do  k i lk u  
m ies ię cy  kosm onauta zostanie 
zaopatrzony w  produkty zlio- 
filizow ane —  zakonserw ow ane  
drogą za m ra żan ia  i  su b liim a c ji 
w  p ró żn i.

W  te n  sp o só b  a r t y k u ły  zo s ta n ą  
p o z b a w io n e  k o m p le tn ie  w o d y ,  z a ­
c h o w a ją  n a to m ia s t  w s z e lk ie  w a r to ­
ś c i o d ż y w c z e , s m a k , w i t a m in y ,  a 
n a w e t  a r o m a t .  A b y  p r z y w r ó c ić  im  
p o s ta ć  n a tu ra ln ą  — w y s ta r c z y  n a ­
m o c z y ć  w  w o d z ie .

A le  s k ą d  w z ią ć  t y le  w o d y ?  P rz e ­
w id u je  s ię , że ju ż  w  t y c h  s to s u n ­
k o w o  k r ó t k o t r w a ły c h  p o d ró ż a c h  
z a jd z ie  p o tr z e b a  p r z y n a jm n ie j  czę ­
ś c io w e g o  k o r z y s ta n ia  z w o d y  o d ­
z y s k iw a n e j  d ro g ą  r e g e n e r a c j i  w y d y  
c h a n c j p a r y  i  m o c z u .

W  lo ta c h  je szcze  d łu ż s z y c h , do  
r o k u ,  k o s m o n a u ta  o p ró c z  z l i o f i l i -  
z o W a n y c h  k o n c e n t r a tó w  b ę d z ie  m u

s ia l z a b ra ć  ze s o b ą  p o d rę c z n e  u r z ą ­
d z e n ie  d o  u p r a w y  w o d o r o s tu  z w a  
n e g o  c h lo r e l lą .  P o k r y je  o n a  10— 20 
p r o c e n t  z a p o t rz e b o w a n ia  n a  ż y w ­
no ść , a  p r z y  ty m  b ę d z ie  re g e n e ro ­
w a ła  p o w ie t r z e  w  k a b in ie ,  p o c h ła ­
n ia ją c  d w u t le n e k  w ę g la  i w ry d i ie  
ła ją c  t le n .

A B Y  d o trze ć  do in n y c h  p la ­
n e t i  w ró c ić  na Z ie m ię  przy; 
o s iąg a ln ych  d z is ia j p rę d k o -

\UCXty
śc iach  lo tu  nie w ystarczy je d ­
nego roku. Z a b ra n ie  n a to m ia s t 
zapasów na k i lk u le tn ią  p od róż  
n a w e t z u dz ia łe m  c h lo re l l i je s t  
rzeczą n ie re a ln ą . D la tego , m ó­
w ią  sp ec ja liśc i, w  ta k ą  podróż 
n a jle p ie j je s t w  ogóle nie brać 
żadnych zapasów. A le  w  ty m  
w y p a d k u  k a b in a  ko s m o n a u ty  
m u s i się p rz e k s z ta łc ić  w  swego 
ro d z a ju  la ta ją c ą  fe rm ę , w  m i­
n ia tu rk ę  z ie m i, gdz ie  będą za­
c h o d z iły  w s z y s tk ie  z ie m sk ie  
p rocesy  p rz e m ia n y  (m ate rii.

C h lo re lla  b ę d z ie  tu  s ta n o w iła  p o d  
s ta w ę  c y k lu .  D o s ta rc z y  o n a  b ia łk a ,  
t łu s z c z ó w , w ę g lo w o d a n ó w , w iita m in .  
B ia łe k  z w ie r z ę c y c h  d o s ta rc z ą  h o d o  
w a n e  n a  p o k ła d z ie  k r ó l i k i ,  k a c z k i  
i  k u r y .  J u ż  p r z e p ro w a d z o n o  d o ś ­
w ia d c z e n ie  ż y w ie n ia  ty c h  z w ie r z ą t  
l u d z k im i  o d c h o d a m i z m ie s z a n y m i a 
c h lo r e l lą .  C a łą  c z ę śc ią  h o d o w la n ą  
z a jm ą  s ię  a u to m a ty .  O n e  te ż  n a  
p o ż y w k a c h  z o d c h o d ó w  z w ie rz ę ­
c y c h  b ę d ą  h o d o w a ły  n ie k tó r e  r o ­
d z a je  s z y b k o  ro s n ą c y c h  w a r z y w .  
T e  r o ś l in y  z k o le i  w ra z  z c h lo r e l lą  
b ę d ą  re g e n e ro w a ły ' p o w ie t r z e  p o c h  
ła n ia ją c  d w u t le n e k  w ę g la  i  w y d z ie  
ła ją c  t le n  d la  p o t r z e b  lu d z i  i  z w ie ­
rz ą t .

W ładysław  K W A D R A C K I

W o d a  
n a  Z i e m i

m m m

EDGAR WALLACE

P O W IEŚĆ

L o rd  M o re n  b y ł cudow n ie , odprężają-co w u lg a ir- 
n y  i  L iz z y , k tó ra  ty le  ty lk o  w ie d z ia ła  o  e lek ­
tryczn ośc i, że la m p y  za pa la ją  się, je ś li się p rze ­
k rę c i k o n ta k t, n ie m og ła  sama zrozum ieć, d lacze­
go m o g łab y  by ła  s łu cha ć  god z in am i o n a jró ż ­
n ie jszych  u rządzen iach , k tó r y m i z a in te re sow a łb y  
s ię  n aw e t n ie jed e n  in ż y n ie r . M u s ia ła  je d n a k  pa ­
m ię ta ć  o liśc ie .

S e lw y n  p rz e c z y ta ł go i,  z a trz y m u ją c  się p rz y  
ka ż d y m  w ie rszu , żeby p ro s ić  >o w y ja ś n ie n ie , z ro ­
z u m ia ł o g ó ln y  jego  sens. Z a u w a ż y ła  ju ż  p rze d  
ty m , ja k  in te lig e n tn e  z a p a try w a n ie  m ia ł S e lw yn  
na  pew ne, p ra w d z iw ie  ważne s p ra w y , a że n ie  
je s t id io tą  p rze kon a ła  się tro chę  p ó ź n ie j tego sa­
m ego jeszcze d n ia , k ie d y  s ię  je j  z w ie rz y ł,  ja k  po­
k rz y ż o w a ł p la n y  m a tk i i  u k ry te  w z m ia n k i o ubez­
w ła s n o w o ln ie n ie  go ja k o  u m y s ło w o  n ie d o ro z w in ię ­
tego, zasięgnął m ia n o w ic ie  p o ra d y  trze ch  zn a ­
k o m ity c h  p s y c h ia tró w  z H e rle y  S tree t —  od k tó ­

ry c h  o trz y m a ł p isem ne zaśw iadczen ie  o  w y b o r­
n y m  s tan ie  s w e j m e n ta lnośc i.

—  N ie  m am  p o ję c ia  o  czym  o n  tu  pisze  —  po­
w ie d z ia ł, w ręcza ją c  je j  z p o w ro te m  lis t .  A  potem , 
w  o dpow iedz i na je j  bolesne spo jrzen ie , dodał:

—  Owszem, ro zu m ie m  sam  l is t ,  a le m a m  na  
m y ś li te w szys tk ie  w y p a d k i i  sp ra w y  —  s ta ry  
B ra im e , p ad a jący  m a r tw y  na d y w a n , ozy coś w  
ty m  guście  —  w  b ib lio te ce . M a d om  je s t m o ją  
m a tką  i  p rzyp uszcza m , że n ie  p o w in ie n e m  je j  n ie -  
n aw idz ie ć . A le  ona je s t p rz e ra ź liw ie  d iab e lska , 
panno  S m ith , s tra s z liw ie  d ia b e lska !

D o tk n ą ł d e lik a tn ie  cze rw o ne j b liz n y  na p o liczku .
—  N ig d y  cz ło w ie k  n ie  w ie  co z n ie j w yskoczy  

•— a o dką d  ten  p a ja c  P m y e  i  ten  s traszny  p iju s  
d o k to r  k rę cą  s ię  po naszym  d om u  —  s ta ła  się 
jeszcze d z iw aczn ie jsza  n iż  dotąd. W ie  p an i co m i 
ra z  pow ied z ia ła ?  P ow ied z ia ła , że g dyb y  czu ła , że 
będzie szczęśliwsza, je ż e li n ie  będę ży ł —  b y ł­
b ym  ju ż  ju t r o  tru p e m , to  są je j  w łasne  s łowa! J u tro  
b y łb y m  tru p e m , m o ja  kochana, s ta ra  L iz z y ! Czy  
to  n ie  okropne?

—  Co za k o b ie ta ! —  p o w ie d z ia ła  L izzy . —  A  czy  
p an  n ig d y  n ie  s łysza ł w  dom u o te j sp raw ie  —  to  
znaczy o G a llow s  Fa rm ?

—  N ig d y  n ic  p rz y  m n ie  n ie m ó w ią  —  p otrząsną ł 
g łow ą  m io d y  lo rd . —  A le  czu ję, że coś się dz ie je ! 
Jestem  p rz e k o n a n y ! Ten  fa c e t, Chesney  —  s iedzi 
z h ra b in ą  w  b ib lio te ce  od ósm ej god z in y  rano, lo ­
k a j p o w ie d z ia ł p an i, że ona jeszcze leży w  łó ż k u  
—  otóż n ic  podobnego! B y ła  w  b ib lio tece . A  te le ­
fo n  d z w o n ił ch yba  p rzez ca łą  noc. A  ja k  się p a n i 
podoba te n  d e te k ty w , co w p a k o w a ł pannę Lo is  
Redd łe  do  w ięz ien ia?  T ro ch ę  p rzesadz ił, co? Już  
ja  m u  p o w ie m  p arę  s łó w  p ra w d y !

—  Z ro b ił to  d la  bardzo  p ro s te j p rz ifc z y n y  —  
p o w ie d z ia ła  ta je m n ic z o  L iz z y  —  n ie  mogę na ra ­
z ie  p ow ied z ie ć  p a n u  w szys tk iego , S e lw y n ; p r z y j­
dzie d z ień , k ie d y  dow ie  się pan  ca łe j praswdy —  
w  te j c h w i l i  je d n a k  n ie  w o ln o  m i n ic  m ó w ić .

■—  N ik o m u  n ie  w o ln o  m i m ó w ić  p ra w d y  —  p o ­
w ie d z ia ł ro zg oryczo n y  m ło d y  cz ło w ie k . —  A le  co 
za pennysł z ty m  lis tem ?  K to ś  w s a d z ił ją  do  d z iu ­
r y  o te j o k ro p n e j n azw ie ! —  U d e rz y ł się rę k a m i 
po bokach  —  T a p p a tt. Za łożę  się, że to  jes t ten  
cza rn y  c h a ra k te r  w  c a łe j a ioa n tu rze . O d k i lk u  ju ż  
d n i go n ie  w id a ć , a o s ta tn io  bardzo  w ęszy ł ko lo  
naszego dom u. A cha  —  zn ów  u d e rz y ł się po k o la ­
n ie  —  i  jeszcze je d n o ! W czo ra j w ieczo rem  b y ł te­
le fo n  za m ie jsco w y. B y łe m  w  h a llu , k ie d y  zadzw o- B 
n il i  dam  g łow ę , że to  d z w o n ił te n  fa c e t! P y ta ł o 
h ra b in ę . G a llow s  F a rm : ta k  —  to  on ta m  m ieszka !

Z e rw a ł s ię  nag le  z  k rze s ła  z o czam i b łyszczą­
c y m i podniecen iem .

—  L o is  Redd łe  je s t ta m ! S ta w ia m  m ilio n  fu n ­
tó w  p rz e c iic k o  p o rc ji lo d ó w  m a lin o w y c h ! G a llow s  
F a rm , S om erset. —  K la p n ą ł się d ło n ią  w  czoło.
—  P rzys ięgam , że p o d p is y w a łe m  ja k iś  p a p ie r w  
te j s p ra w ie ! To  je dn a  z p os iad łośc i k u p io n y c h  w  
sw o im  czasie przez h ra b in ę  a lbo  przez jednego z 
je j  a d m in is tra to ró w .  O na zawsze sk u p u je  s ta re  
posiad łośc i i  odp rzeda je  z zysk ie m . 1 u ie m  ta k ­
że, że ten  s ta ry  p iju s , T a p p a tt —  gdzieś  to ta m -  
ty c h  s tro na ch  m ieszka. B o  h ra b in a  k ie d y ś  m i g ro ­
z iła , że je ż e li me będę pos łuszny, to  m n ie  ta m  
w yś le . T e n  czerw ononosy k u n d e l p o rw a ł ta m  m iss  
R edd łe !

S po g ląd a li na  s iebie  c h w ilę  w  m ilc z e n iu .

(C iąg dalszy nastąpi)



SHOUT S T R O N A  6K
10 najlepszych 

„ P S “
„P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y "  

podczas tradycyjnego balu  m i­
strzów  sportu w  kaw iarn i 
„Kongresowa" w  W arszaw ie o- 
głosił w y n ik i plebiscytu na naj 
lepszego sportowca ro ku  1963.

1. R Y S Z A R D  P A R U L S K I
2. JO ZE F S Z M ID T
3. M A R IA N  Z IE L IŃ S K I
4. E D W A R D  M A K U L A
5. Z B IG N IE W  P IE T R Z Y K O W ­

S K I
6. J E R Z Y  P A W Ł O W S K I
7. JA N U S Z  S ID Ł O
8. A N D R Z E J  B A D E N S K I
9. J E R Z Y  K U L E J

10. M A R IA  P IĄ T K O W S K Ą

TKKF — to znaczy
sport i wypoczynek

S krót: T K K F  —-  nie jest nikom u obcy. Z n a m y  go 
wszyscy z prasy, rad ia . E m b lem aty  Tow arzys tw a  w i­
dzim y nie ty lko  w  klapach m arynarek  działaczy, ale 
coraz częściej —  znacznie powiększone —  za jm u ją  hono­
rowe m iejsca na boiskach i  stadionach. Coraz w ięcej 
ludzi nosi rów nież w  kieszeni s ta tu t tego Tow arzystw a.

A u s tr ia c y  o  P rz y b y łe :

„Weitenjaeger“
który nie zna lęku
IN N S B R U C K  P A P . S P R A W O Z D A W C A  P A P  RE D . M A -  

J U A N  M A T Z E N A U E R  D O N O S I: N IE D Ł U G O  C IE S Z O N O  
S IĘ  Ś N IE G IE M  W  IN N S B R U C K U . PO O P A D A C H  W  N O ­
C Y  Z  9 N A  10 B M . M Ż A W K A  R O Z P U Ś C IŁ A  B IA Ł Y  P U C H . 
S T O L IC A  I X  Z IM O W E J  O L IM P IA D Y  Z N O W U  W Y G L Ą D A  
S M U T N O , B E Z  S W E J N A J W A Ż N IE J S Z E J  D E K O R A C J I.

W Y S T A R C Z Y  je d n a k  p o je -  d ać  dw a  s k o k i w  g ra n ic a c h  90 
ch ać  20 k m  d a le j,  do c e n tru m  m  i  wówczas n ie  będzie n a  ¡nie 
o lim p ijs k ic h  b o jó w  w  k o n k u -  go żadnej s i iy ”  —  przestrzega 
Terać ja c h  k la s y c z n y c h  —  See- w ie d e ń s k i „K u r ie r " .  
feLd, k tó re  je s t o  700 m  .wyżej 
po ło żo ne  o d  Inn s b ru c k a ,

W  R O Z D Z IA L E  I I  m a łe j, 
n ie b ie s k ie j ks ią żeczk i c z y ta m y  
m . Ln.: „C e le m  T K K F  je s t ro z ­
w ija n ie  dz ia ła ln o śc i, p ro w a d z ą ­
c e j do  u trz y m a n ia  i  podnosze­
n ia  sp ra w n o śc i f iz y c z n e j sze ro ­
k ic h  rzesz spo łeczeństw a”. 
T K K F  je s t w ię c  s tow arzysze ­
n iem , s k u p ia ją c y m  tys ią ce  osób 
p ra gn ących  u p ra w ia ć  ćw icze ­
n ia  f iz y c z n e  i  ró żn e  d z ie d z in y  
s p o r tu  o ra z  uczes tn iczyć  w  o r ­
g an izo w a nym  po p ra c y  w y p o ­
czyn ku  i  in n y c h  ro z ry w k a c h .

G R U D N IO W E  p len u m  Zarżą  
d u  W o je w ó dzk ie g o  T K K F  w y ­
soko  o cen iło  d z ia ła ln o ś ć  z a k ła ­
d o w y c h  i  te re n o w y c h  o g n is k  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie . Ocena 
ta  je s t n ie w ą tp liw ie  re z u lta te m  

•o fia rn e j, a  często b ez in te resow  
n e j p ra c y  w ie lu  d z ia ła c z y  T o ­
w a rz y s tw a . Z  ro k u  n a  ro k  
w z ra s ta  zasięg d z ia ła ln o ś c i og ­
n is k  i  k ó ł T K K F , k tó r e  w  o -  
s ta tn ic h  m ies iącach  pozyska ­
ły  w ie lu  n ow ych  z w o le n n ik ó w . 
W  ro k u  1963 w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińsk im  ¡pow sta ło  ponad 
50 o gn isk . Dziś m a m y  151 o g ­
n is k  za k ład o w ych  i  te re n o ­
w y c h , zrzesza jących  14 218 
cz ło nkó w .

W Y N IK IE M  u b ie g ło ro c z n e j 
d z ia ła ln o ś c i T K K F  b y ło  zo rg a ­
n iz o w a n ie  486 m a so w ych  im ­
p re z  s p o rto w ych , w  k tó ry c h  
b ra ło  u d z ia ł 35 585 zaw odn iczek  
i  z a w o d n ik ó w . D o  n a jp o p u la r­
n ie js z y c h  im p re z  n a le ż a ły : 
s p a r ta k ia d y  za k ład o w e  i  śro­
d ow iskow e , s p ły w y  k a ja k o w e  
i za w od y  p ły w a c k ie .

J A K  ju ż  p o w ie d z ie liśm y , pod 
s taw ow ą  k o m ó rk ą  T K K F  je®t 
o gn isko . N ie  b y ło b y  w ię c  d o ­
b re j p ra c y  T o w a rz y s tw a , g d y ­
b y  n ie  sys tem a tyczn y  ro z w ó j 
ty c h  p laców ek. Z  s a ty s fa k c ją  
m o że m y w y m ie n ić , p rzo du ją ce  
o gn iska . W  Szczecin ie  m a im y 
ic h  k ilk a n a ś c ie : o g n is k o  te re ­
n ow e  „ L in ia ” , o g n isko  g im n a ­
styczne  p rzy  M P W iK . D obrze  
p ra c u ją  ogn iska  zak ładow e  
p rz y  „ I la r tw ig u ”  i  S toczn i R e ­
m o n to w e j. W  w o je w ó d z tw ie  
p rzo du ją ce  m ie jsce  z a jm u ją : 
„F e n ik s ”  p rzy Z a k ła da ch  P rze  
m ys iu  Te renow ego  w  G o le n io ­
w ie , * A rm a tu ro w ie c "  w  L ip ia ­
nach i  „R ad a" p rz y  P re z y d iu m  
P-RN w  S ta rga rdz ie .

N A  O S T A T N IM  p len u m  Za­
rzą d u  W o je w ó dzk ie g o  T K K F  
w y m ie n ia n o  n a z w is k a  w ie lu  
d z ia ła czy . N a p od k re ś le n ie  za­
s łu g u je  fa k t ,  że są to  d z ia la -

cze sp o łeczn i, d la  k tó ry c h  ro z­
w ó j i  m asow ość s p o r tu  są n a ­
cze lną  ideą ic h  p ra c y . P ra c y  
często b a rdzo  t ru d n e j,  w y k o n y ­
w a n e j w  tzw . godz inach  po­
za s łużbow ych . A  o to  o n i:  S ta ­
n is ła w  K O B Y L IŃ S K I,  Bogdan 
M IE K C Z Y Ń S K I,  R em ig iusz  
P R U S Z K O W S K I, F ra n c iszek  
S O B C Z A K , A n d rz e j B O R O ­
W IE C , W o jc ie ch  J Ó Ż W IA K , 
H e n ry k  W IN C E N T  A K  i  w ie lu , 
w ie lu  in n y c h .

P A T R Z Ą C  na do tychczasow e 
w y n ik i  ic h  d z ia ła ln o ś c i, zna­
ją c  ic h  zapa ł, m ożna  z o p ty ­
m iz m e m  s tw ie rd z ić , że p la n y  
za akce p to w a ne  na g ru d n io w y m  
p le n u m  będą z re a lizo w an e . A  
p la n y  te  są b a rdzo  am b itne .

R O Z P O C Z N IJ M Y  od d z iec i 
N a cze lnym  zadan iem  T K K F  
n a  ro k  b ieżący je s t o rg an iza c ja  
p la c ó w  g ie r  i  zabaw  d la  n a j­
m łod szych , k tó re  często pozo­
s ta ją  na  u l ic y  bez o p ie k i.  W ią ­
że s ię  to  z  budow ą  m a ły c h  o - 
b ie k tó w  sp o r to w y c h  w  czyn ie  
spo łecznym  (bo iska  do  s ia tk ó w  
k i ,  k o s z y k ó w k i, skoczb ie . rz u t  
n ie  i  ś liz g a w k i) .

P O D O B N IE  m a  s ię  rzecz ■ 
d a ls z y m  ro z w o je m  tu r y s ty k i ,  
k tó ra  d z ię k i T K K F  n a b ie ra  w  
n aszym  w o je w ó d z tw ie  coraz 
w ię ksze go  ro zm a chu . Do zadań 
te j o rg a n iz a c ji 'na leżeć  będzie 
ta k ż e  p o p u la ry z a c ja  u d z ia łu  
w  s p a r ta k ia d a c h  za k ła d o w ych  
i  ś ro d o w is k o w y c h , n o  i  w resz  
c ie  —  w  s p a r ta k ia d z ie  w o je  
w ó d a k ie j —  w  z w ią z k u  z  o b ­
ch o d a m i X X - le c ia  P om orza  Za  
chodniego .

Bolesław  J A N IU R E K

U w aga ! U w a g a !

Od jutra
KONKURS

na najlepszą I  n a jła d n ie j­
szą ślizgawkę. K om ite ty  
blokowe, szkoły, k lub y  m a  
ją  ogromne pole do popi­
su. W spólnie z M ie jsk im  
Kom ite tem  K u ltu ry  F i ­
zycznej 1 T u ry s tyk i oraz 
Z H P , „ K u rie r” przeprowa  
dzi błyskaw iczny ra jd  po 
zgłoszonych do naszej re ­
d a kc ji ślizgawkach. K o n ­
kurs

na najładniejszą
ślizgawkę

—  w  naszym mieście —  
okazją  do zdobycia atrak-* 
cyjnych nagród. Od ju tra , 
od godziny 10 oczekujem y  
na pierwsze zgłoszenia. 
Tele fon : 42-777.

Już jutro!

Po meczu hokeja
-  raj na „Lodogryfie“

J A K  p o in fo rm o w a ł nas w w < i 
r a j  d y re k to r  W O SS —  p . B o ­
le s ła w  ID Z IA K  —  ¿liatfwwfc« 
na L o d o g ry f ie , w  a w ią z k u  % 
d z is ie js z y m  m eczem  hokejom 
w y m  S K T  —  B u d o w la n i B y d ­
goszcz, czynna  będzie  w  godaŁ, 
9— 15.30 i  19.30— 22.

a b y
znaleźć  s ię  w  k ra in ie  p e łn e j 
śn iegu .

„O S T A T N I opad  śn iegu  poz­
b a w i ł m n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  
¡k łopo tów . Na ty m , co te raz  na 
p ad a ło , m o że m y p rz e p ro w a ­
d z ić  w  id e a ln y c h  w a ru n k a c h  
w s z y s tk ie  k o n k u re n c je  k ia sycz  

—  p o w ie d z ia ł sp raw ozda  w  
ca  P A P  o d p o w ie d z ia ln y  za prze 
p ro w a d z e n ie  k o n k u re n c i ' k la ­
syczn ych , p ro f.  F re d  Roaoner.

•_ D L A  n ik o g o  n ie  je s t  n iespo ­
d z ian ką , że n a jw ię k s z e  za in ­
te reso w a n ie  gospoda rzy Ig rz y s k  
s k u p ia  s ię  na k o n k u re n c ja c h  
a lp e js k ic h , w  k tó ry c h  m a ją  

• orni n ad z ie ję  zd ob yć  p rz y n a j-  
« tm ie j p b ło w ę  z  18 m o ż liw y c h  
do  w y g ra n ia  m e d a li.

'f IL E  R A Z Y  je d n a k  je s t m o ­
w a  o  s ko kach , zawsze pada 
n a z w is k o  Józefa  P R Z Y B Y Ł Y .
;M ie js c o w a  prasa' n a d a ła  m u  
ju ż  p rzyd o m e k  „W e ite n ja e g e r” , 
jco  w  tk jw o ln y m  t łu m a c z e n iu  
oznacza  m y ś liw e g o , k tó r y  p o - 
l iu je  na d łu g ie  s k o k i.

„N IE O B L IC Z A L N A  P O L A K , 
fe tó ry  n ię  m a  lę k u , może o d -

Z kim walczy Pogsń o II ligę?
P R Z Y  U D Z I A L E  D E L E G A T Ó W  2 ł  ¡ Ł U B Ó W  — M IS T R Z Ó W  I  W I ­

C E M IS T R Z Ó W  O K R Ę G Ó W  O D B Y Ł O  S IĘ  l i  S M . W  P Z B  L O S O W A ­
N IE  R O Z G R Y W E K  O W E J Ś C IE  D O  I I  L I G I  B O K S E R S K IE J  BĘDĄ 
S IĘ  O N E  T O C Z Y C  S Y S T E M E M  W IO S N A  -  J E S IE Ń  K L U B Y  
Z G Ł O S Z O N E  r x >  R O Z G R Y W E K , Z O S T A Ł Y  P O D Z IE L O N E  N A  4 
G R U P Y  T E R Y T O R IA L N E . M IS T R Z O W IE  G R U P  A W A N S U J Ą  A U T O -  

D ?  “  Ł I G I - P IE R W S Z E  S P O T K A N IA  R O Z E G R A N E  
Z O S T A N Ą  9 L U T E G O , A  Z A K O Ń C Z E N IE  P IE R W S Z E J  R U N D Y  
P R Z E W ID Z IA N E  J E S T  5 K W IE T N IA .  D R U G A  R U N D A  R O Z P O C Z ­
N IE  S IĘ  27 W R Z E Ś N IA  I  B Ę D Z IE  T R W A Ł A .  D O  29 L IS T O P A D A .

G R U P A  „ A " :  S t a r t  E lb lą g ,  P O ­
G O Ń  S z c z e c i« , G ó r n ik  06 K le o fa s  
K a to w ic e .  S o k ó ł G o rz ó w , G o p la n a  
In o w r o c ła w ,  P o lo n ia  W a rs z a w a .

W  z e s p o ła c h  w a lc z ą c y c h  o  w e j­
ś c ie  d a  I I  l i g i  je s t  w ie lu  u ta le n ­
to w a n y c h  z a w o d n ik ó w ,  j a k :  P ta k  
i S ło w iń s k i  w  G ó s łu k u  T u r ó w ,  
K a l iń s k i  w  G ó r n ik u  Z a g ó rz e , C e - 
'  ińska  i  Z y g a r io w s k i  w  P o lo n ii  
W a rs z a w a . M ir c z e w s k i  w  S t a l i  G ru  
o z  tą  d z  i  Ż y d a  c z e k  w  M e ta lu  T a r ­
n ó w .

Kooadn-ZSBR w TY
W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty ­

godniu I V  przeprow adzi dw ie  
interesujące transm isje  ze 
spotkań hokejow ych ZS R R  —  
Kanada. P ierw szą w  środę o 
godz. 16.30 i  drugą w  piątek  
o te j sam ej porze, (ms)

Biegunowna wygrywa
w Oberhofie

W  G Ó R S K IE J  m ie js c o w o ś c i N R D
— O b e r h o f ie  ro z e g ra n e  z o s ta ły  w  
s o b o tą  m ię d z y n a ro d o w e  z a w o U y  w  
b ie g a c h  n a r c ia r s k ic h  k o b ie t  z u -  
d z ia łe m  z a w o d n ic z e k : N R D , P o l­
s k i.  B u łg a r i i  i  C z e c h o s ło w a c ji.

W  b ie g u  na* 10 k m  p ie rw s z a  b y ­
ła  P ó łk a  — B IE G U N O W N A , k tó ra  
w y g r a ła ,  z d e c y d o w a n ie  w  czas ie  
40.>5. D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  re p re  
z e n ta n tk a  N R D  —  D a n n h a u e r  — 
(41.04), w y p rz e d z a ją c  s w e  ro d a c z ­
k i  N e s t le r  — (41.48) i  S p ie g e łh a u e r
—  (42.08). P ią te  m ie js c e  z a ję ła  B u ł  
g a r k a  — S to je w a  —  (42.4S). N a j­
le p s z a  z C z e c h o s io w a c z e k  — B r iz o -  
va  b y ła  ó sm a  — (43.23),

ZANIM ZABRZMIAŁ 
GONG

B O K S , w  k tó re g o  d o ty c h c z a s o w e j h i s t o r i i  n ie je d n ą  ja d  c h lu b n ą  
k a r tę  z a p is a l i  n a j le p s i p ię ś c ia rz e  p o ls c y , w y w o d z i  s w ó j ro d o w ó d , 
p o d o b n ie  j a k  p i ł k a  n o ż n a , l e k k o a t le ty k a  e sy  k o s z y k ó w k a ,  aż ■ c z a ­
s ó w  le g e n d a rn y c h .

P r e k u r s o r e m  te j  a a  w s k re ś  m ę s k ie j d y s c y p l in y  s p o r ts  m ia n u ją  
h i s to r y c y  b o k * u  m it y c z n e g o  T E Z E Ł S Z A , o k tó r y m  w y t r a w n y  *a » w  
c a  d z ie jó w  a n ty c z n y c h  —  J a n  P a ra a d o w s k i,  w s p o m in a , ża „ B Y Ł  
T O  N A J Ś W IE T N IE J S Z Y  B O H A T E R  A T E Ń S K I " .  h e r o d  o  y  s y n
A jg e u s *  i  k r ó le w n y  A j t r y ,  r o z s ła w i ł  sw e  im ię  w  l ic z n y c h  w a ł ­
k a c h  s to c z o n y c h  z c e n ta u r a m i i  n a  w ie lu  p o la c h  b i te w .  J e g o  he ­
r o ic z n e  c z y n y  s ta ły  s ię  s b ie g ie m  czasu  u lu b io n y m  te m a te m  p o e ­
tó w ,  rz e ź b ia rz y ,  m a la r z y  i  p is a rz y  —  n ie  t y l k o  g r e c k ic h ,

O D  O N O M A S T O S A  D O  T H A L IA R C H O S A

P O R Y W A J Ą C Y  i  f a s c y n u ją c y  o b ra z  o t w a r te j  w a lk i  d w ó c h  a t le ­
tó w  p r z e t r w a ł  d z ię k i  g r e c k im  o l im p ia d o m  d o  c za só w  h ia to ry e s *  
n y c h .  A u to r z y  d z ie ła  „ O l im p i j s k ie  f a n f a r y ”  —  W . G o łę b ie w s k i i  J . 
S t ro y n o w s k i ,  n o tu ją ,  że p ie rw s z y m  o l im p i js k im  z w y c ię z c ą  w  p ię ś -  
c ia r s tw ie  z o s ta ł w  r o k u  488 p . n .  e. — O n o m a s lo s  ze S m y r n y .  W  
s ie d e m d z ie s ią t  d w a  ła ta  p ó ź n ie j p o  ra z  p ie rw s z y  w łą c z o n o  d o  p ro -  
g r a m a  ig r z y s k  w a tk ę  p ię ś c ia rs k ą , s ta c z a n ą  p r z e *  c h ło p c ó w .

W  R O K U  53« p . n . e. u c z e s tn ic y  5« I g r z y s k  O l im p i js k ic h  są ś w la d  
k a m i g ło ś n e g o  d r a n ia .u ,  k t ó r y  r o z e g r a ł s ię  n a  t r y b u n a c h  s ta d io n u . 
W  c h w i l i  g d y  s ę d z io w ie  o z d a b ia ją  w ie ń c e m  la u r o w y m  g ło w ę  D a ­
m a g e  i os a ze S p a r ty ,  je g o  o jc ie c  —  s ła w n y  m ę d rz e c  K t lo n ,  u m ie r a  
z r a d o ś c i n a  w id o k  a k t u  k r e o w a n ia  u m iło w a n e g o  s y n a  m is t rz e m  
o l im p i js k im .

P o  D a m a g e to s ie  c z te r o k r o tn y m  z w y c ię z c ą  z o s ta je  w s p a n ia ły  z a ­
w o d n ik  — T h is a n d ro s  z N a k s o s . P o  n im ,  o p ró c z  in n y c h ,  ła u r y  
z d o b y w a ją :  G la u k o s  z K a ry to s ,  E u ty m o s  z L o k r ó w  E p i f r e z y js k ic h  
( t r z y k r o tn ie ) ,  T e a g e n e s  z T h a so s  i  D i tg o r a s  *  R o d o s , k tó re g o  d w a j  

s y n o w ie  —  D a m a te g o s  i  A k u s ita o s , z w y c ię z c y  83 o l im p ia d y ,  z a jm ą  
w r a z  z  o jc e m  i  p ie rw s z y m  m is t rz e m  n o w e j e r y  —  T h a łia rc h o s e m  
z E l id y ,  z a s z c z y tn e  m ie js c e  w  p a n te o n ie  a só w  p ię ś c ia r s łw a .

M IS T R Z O W IE  N O W E J  E R Y

N a  L IŚ C IE  m is t r z ó w  o l im p i js k ic h  e r y  n o w o ż y tn e j  z n a jd u je m y  
d w u k r o tn ie  n a z w is k o  T h a U a rc h o s a . P o  n im  k r o n ik a r z e  u t r w a lą  
je szcze  H e r a k i id e s i  z A le k s a n d r i i  i  V a ra z d a te s a  z A r m e n ii ,  o d n o ­

to w u ją c  p r z y  ty m  n a  m a rg in e s ie , że „ b y ł  p ie rw s z y m  z w y c ię z c ą  b a rb a  
rz y m s k ie g o  p o c h o d z ę  n i a* a z a ra z e m  o s ta tn im  z w y c ię z c ą  o l im p i j ­
s k im ,  k tó re g o  im ię  s ię  z a c h o w a ło ” .

Z ro d z o n a  w  czasa ch  s ta ro ż y tu y c h  g r e c k a  fo rm a  p ię ś c ia r s łw a  
o b u m ie r a  s to p a io k o  w ra z  z z a n ik ie m  ig r z y s k .  N ie k tó r e  w a lk i  g la ­
d ia to r ó w ,  s ta c z a n e  na  a re n a c h  r z y m s k ic h ,  s ta n o w ić  b ę d ą  ju ż  t y l k o  
n i k ł y ,  s z tu c z n y  o d b la s k  cza só w  ś w ie tn o ś c i p ię ś c ia rs tw a , o d b la s k , 
k t ó r y  zg a ś n ie  z u p e łn ie  w  d łu g ic h  i  m ro c z n y c h  w ie k a c h  ś r e d n io ­
w ie c z a .

B L IS K O  d z ie w ię ć  w ie k ó w  m in ie  z a n im  p ię ś c ia rz e  s ta n ą  n a  
n o w o  n a  p o d iu m  z w y c ię z c ó w  o l im p i js k ic h .  J e d n a k ż e  są t o  ju ż  
r e p re z e n ta n c i c a łk o w ic ie  o d n o w io n e j d z ie d z in y  s p o r tu ,  k tó r a  o t r z y  
m a ta  n a z w ę  — B O X . M ie js c e m  n a r o d z in  b o k s u , t a k  j a k  w ie lu  i n ­
n y c h  d y s c y p l in ,  s ta ła  s ię  w  w ie k u  X V I ï  —  A n g l ia .

Z  p o c z ą tk u  w a łk i  b o k s e rs k ie  s ta c z a n e  są n a  ja r m a r c z n y c h  fe s ty ­
n a c h . W  t y m  o k re s ie  b o k s e rz y  n ie  u ż y w a ją  je szcze  r ę k a w ic ,  a  w a ł 
k i  t r w a ją . ,  d o  c h w i l i  c a łk o w ite g o  w y c z e r p a n ia  i  p o d d a n ia  s ię  jed-® 
« e g o  z z a w o d n ik ó w .

P IE R W S Z Y M  o f ic ja ln y m  m is t rz e m  b o k s u  p r o k la m o w a n y  z o s ta ł 
A n g l i k  —  B 8 A U G H T O N . S t w o r z y ł  o n  p ó ź n ie j  p ie rw s z ą  w  ś w ię c ie  
s z k o łę  p ię ś c ia r s tw a .  J a c k o w i B r a u g h io n o w i p r z y p is u ją  ró w n ie ż  
w p r o w a d z e n ie  d o  w a lk i  t r e n in g o w e j  r ę k a w ic  o c h r o n n y c h ,  k tó r e  
z a b e zp ie cza ć  m ia ły  p rz e d  u ra z a m i rę c e  i  tw a rz e  z a w o d n ik ó w .  E le ­
m e n ty  te  o t w o r z y ły  d ro g ę  d o  b o k s u  n o w o c z e s n e g o , o  k tó re g o  lo ­
sa ch  o p o w ie m y  w  n a s tę p n y m  o d c in k u .

H e n r y k  K A R C Z E W S K I



K S T R O N A “ ?

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E

z a w i a d a m i a j ą ,
że s iedz iba  D y re k c ji m ieśc i się
P R Z Y  U L . W Y S Z A K A  33/34,

gdzie  z n a jd u ją  się ró w n ie ż  d z ia ły :

D y re k to r  —  S e k re ta r ia t te l. 467-68
S ekcja  O rg a n .-P ra w n a te l. 433-25
D z ia ł K a d r te l.  429-04
D z ia ł E k on o m iczn y te l. 429-04
G łó w n y  K s ię g o w y te l. 363-12
D z ia ł F in a n s o w v te l.  363-12
D z ia ł K s ięgow ośc i M a te r ia ło w e j te l. 426-61
D z ia ł K o n f ro n ta c ji i  K o z i. te l,  429-61

N a to m fa rt p rz y  u l.  D w o rc o w e j 2 m ieszczą się p io n y :

Z -c a  D y re k to ra  d /s  P ro d .-H a n d l. te l.  423-35
D z ia ł Z a op a trzen ia  i  P ro d . Pom. te l.  467-48

te l. 471-27
D z ia ł P ro d u k c ji te l.  397-32
Z -c a  D y re k to ra  d /s  A d m .- In w e s t. te l.  471-27
D z ia ł A dm .-G o sp od a rczy te l.  397-32
D z ia ł In w e s ty c y jn o -R e m o n io w y te l.  436-01

K oresp on d en c ję  n a le ży  k ie ro w a ć  n a  adres s ie dz iby
D y re k c ji .

84- K

W  p ią te k  10 s ty c z n ia  1964 r .  z m a r ł nag le  
podczas w y k o n y w a n ia  sw ych  o bo w ią zkó w  

d z ie n n ik a rs k ic h

Redaktor

Henryk Zieliński
B y ł O n je d n y m  z p ie rw s z y c h  m ieszka ńcó w  i  d z ia łaczy 
P om orza  Zachodniego. P ia s to w a ł o dp ow ie dz ia ln e  s ta ­

n o w is k a  w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j.

O d dz ies ięc in  la t  z n an y  b y ł spo łeczeństw u z lic z n y e h  
p u b lik a c j i  ra d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h .

Cześć Jego p a m ię c i!

K O M IT E T  DO  S P R A W  R A D IA  I  T E L E W IZ J I 
„P O L S K IE  R A D IO  I  T E L E W IZ J A ”

W  S Z C Z E C IN IE

P O P  P ZP R , K O Ł O  Z S L ,
R A D A  M IE J S C O W A  Z. Z.

1 01 -K

W  dniu 18 stycznia 1904 r. zm arł

Kolega

Henryk Lorenz
d łu g o le tn i cz łonek  S p ó łd z ie ln i, k ie ro w n ik  za k ład u  

ńs ługow ego, b y ły  p rze w od n iczący  R a dy  S pó łd z ie ln i.

W  Z m a r ły m  tra c im y  o fia rn e g o  p ra c o w n ik a  i  w s p ó ł­
to w arzysza  p racy .

Pogrzeb  odbędzie się dn. 13. I .  1964 r  o godz. 13.S0 
z dom u ża łoby  p rzy  a-l. M a ria n a  B uczka  31.

Z A R Z Ą D , R A D A  S P Ó Ł D Z IE L N I, 

R A D A  Z A K Ł A D O W A
R Z E M . S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  F R Y Z J E R Ó W  

„U R O D A ”  W  S Z C Z E C IN IE

103-K

P I A N IN O  k rz y ż o w e ,  na  
p ły c ie  m e ta lo w e j,  s p rz e  
d a m . W a w rz y n ia k a  7—5.

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  tr z y o s o b o w e j 
r o d z in y  p r a c u ją c e j .  T e l.  
87-35. 298-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o c h o d z ą c a  d o  d z ie  
e k a  o d  z a ra z . S o łty s ia  
1—18. 299-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a . R o d z ie w ic z ó w ­
n y  5—2, z g ło s z e n ia  n ie ­
d z ie la  g o d z . 17—20.

300-G

O S O B A  k u l t u r a ln a  d o
o p ie k i  n a d  d z ie c k ie m  
2 -m ie s ię c z n y m , p o t r z e b ­

n a . R e fe r e n c je  p o ż ą d a ­
n e . B o g u s ła w a  22—7.

301-G

D W A  m a łe  p o k o je  z 
k u c h n ią  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
m o ż e  b y ć  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . T e l.  448-23.

303-G

P O L S K I —  „ P ią t a  k o lu m n a "  
g . 19.30.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ W  k r ę g u
p o d e jr z e ń '’ g . 19.30.

o p e r e t k a  —  „ C z a r u ją c y
G iu l i o ”  g . 16.

K /n a
K O S M O S  —  „ B i l l y  B u d d ”  g . 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g  -  
* m « r .  —  o d  1. 1«; C O L O S ­
S E U M  —  „ G d z ie  je s t  g e n e r a ł? "  
g . 11.15, 14.30, 1«, 18.30, 20 —  
p o i .  —  Od 1. 12; B A Ł T Y K  —  
„ N a g a n ia c z ”  g .  11.16, 13.36,
15.56, 18.10, 26.3« — p o i.  —  p a ­
n o r a m . —  o d  1. 1«; D E L F IN
—  „ V ia  M a r g u t ta ”  g .  1«, 18.15, 
26.30 — w io s k i  —  o d  I .  18; P O ­
L O N I A  —  „ P r z y g o d a  n o w o ro e z  
n a ”  g . 13.30,-16, 18.15 —  p o i.  — 
o d  }. 18, „ M i l i o n e r  bez g ro s z a ”
g . 50.30 -------- U S A  —  od  1. 16;
P IO N IE R  —  „ C h ło p ie c  z G re n ­
la n d i i ”  g . 13, 15 — d u ń s k i  —  
o d  1. 14. „S a m o c h o d e m  p rz e z  
C z a rn y  L ą d ”  g . 17, „ P o d  
g w ia z d ą  f r y g i j s k ą ”  g . 18.30, 
20.45 — p o i.  — o d  i .  18; P R O ­
M IE Ń  — „ S e r c e  i  s z p a d a ”  g.  
13. 15.28. 17.40, 20 —  f r a n c .  —  
o d  I. 12; M D K  — „ S ie d e m  
n ia n ie k ”  g . 14, 16, 18 —  ra d ź .
—  o d  I .  14; F A L A  — „G o d z in a  
p ą s o w e j r ó ż y ”  — g . 14, 16, 18, 
20 — p o i.  — od  ł .  14; M A R S  — 
„ D a le k a  je s t  d ro g a ”  g . 16.30, 
18.36, 20.30 —  p o ls k i  —  o d  1. 
14; E C H O  ( K rz e k o w o )  —  „ O  
6.90 w ie c z o re m  p o  w o jn ie ”  g . 
16, 18, 20 —  ra d ź . —  o d  1. 12; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ Ig r a s z k i  
m iło s n e ”  g . 17.30, 39.30 —  f r a n c .
—  o d  1. 18; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  —  „ P ią t y  w y d z ia ł ”  g . 17,
19 —  C S R S  — od  i .  16: Ż e ­

g l a r z  (G o lę c in o )  — „ W e e k ­
e n d y ”  g . 15, 16 —  p o i.  —  od  
1. 16, „R ó ż e  d la  p r o k u r a to r a ”  
g . 18, 20 — N R F  —  o d  1. 16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ C z ło w ie k  p ie rw s z e g o  s tu le ­
c ia ”  g .  14, 18, 18 — C SR S — 
o d  1. 12, „ Z a b a w n a  b u z ia ”  g .
20 —  U S A  — o d  1. 18; M U Z A  
(P o m o rz a n y )  —  „ K l u b  k a w a le  
r ó w ”  g . 15.30, 17.30, 19.30 — 
p o i.  — o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ L o t  k a p ita n a  
L o y a ”  g . 15, 17, 19 —  N R D  — 
p a n o ra m . —  o d  1. 16; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ D o m  n a  ro z s ta  
Ja ch ”  g . 15.40, 17.50, 20 —  ra d ź .
—  od  1. 12; B A J K A  (P o lic e )  —
„ D z ie c k o  w o jn y ”  g . 15, 17,
19 —  ra d ź . —  o d  1. 12; 1 M A J  
(2 y d o w c e )  —  „ C z a r n e  s k r z y d ­
ła ”  g . 15, 37, 19 — p o i.  — p a ­
n o ra m . —  o d  1. 16; M A R Z E N IE  
( W ie łg o w o )  —  „ S p ie n io n y  
n u r t ”  g . 17 —  ra d ź . — o d  1. 12; 
„ M o r d e r c a  m im o  w o l i ”  g . 19
—  ja p .  —  o d  ł .  18.

PORANKI DLA MŁODZIEŻY

B A Ł T Y K  — „ N a s z  k o c h a n y  p e  
t w ó r ”  g. 16.10; P O L O N IA  — 
„ C u d o w n a  p o d ró ż ”  g . 10, 
„ S p ie n io n y  n u r t ”  g . 11, P IO ­
N IE R  —  „ P a ń s tw o  M is io w ie ”  g. 
10, 11, 12 —  p o i.  — o d  1. 7; 
P R O M IE N  — „ O  6 ra n o  n a  lo t  
n is k u ”  g . 1«, 11.36 —  c z e s k i; 
M D K  —  „ B a jk a  © s m o k u ”  g . 
12, 13; F A L A  —  „ D a m a n ”  g.  
13 — p o i.  —  o d  1. 7 ; M A R S  
„ B a lo n ik  d la  s io s t r z y c z k i”  g. 
12; E C H O  —  „ O s tr o ż n ie  b a b ­
c iu ”  g . 14 —  ra d ź . —  o d  1. 7; 
Ś W IT  — „ M iś  U s z a te k ”  g . 
35 — p o i.  —  o d  1. 7; M E W A  —  

„G o d z in a  32.30”  —  ru m . —  od  
1. 10; Ż E G L A R Z  -  „ K r ó l  M a ­
c iu ś  I ”  g . 12 — p o i.  —  o d  1. 

7 ; S Z M A R A G D O W E  —  „ N ie ­
z g ra b n e  s lo n ią tk o ”  g. 13; M U ­
Z A ”  —  „ N ie  b ó jc ie  s ię  ta b ­
l i c z k i  m n o ż e n ia ”  g . 14.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ T r z y  de pe sze”  
g . 13; H U T N IK  — „ W a rs z a w ­
s k a  s y r e n a ”  g . 14; B A J K A  — 
„ M a l i  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 11, 
i  m a j  „ L a ta w ie c  z k o ń c a  
ś w ia ta ”  g . 13 — a n g . .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o l­
s k ie g o  36) —  „ S z w a jc a r ia  i  Ba 
w a r ia  w  z im ie ”  g . 10—21.

„1 3  M U Z "  —  d a n s in g  g . 19; 
T P P R  —  f i l m  d la  m ło d z ie ż y  
„ K r ó le w n a  ze z ło tą  g w ia z d ą "  
g . 18, f i l m  ra d ź . „ D r o g a  d o  
p r z y s ta n i”  g . 18, 26; Ł Ą C Z ­
N O Ś C I —  im p r e z a  d la  d z ie e i 
g . 13, d a n s in g  g . 19; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W ’ — im p r e z a  n o w o ­
ro c z n a  d la  d z ie e i —  g . 15, w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; N O T  —  
d a n s in g  g . 19; P T T K  —  w y ­
c ie c z k a  s z k o le n io w a  K o ła  
P r z e w o d n ik ó w .

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —■ 
n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie ,  a r ­
c h e o lo g ia , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  g . 16— 18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — św’ . W o jc ie c h a  7.
I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A
— P o m o rz a n y .

A P T E K I

N R  8 — u l .  R o o s e v e Ita  M . 
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42, 
N R  34 —  U l. D u b o is  1. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y
A p te k i:  N R  10 — G l in k i ,  N R  11
—  D ą b ie , N R  12 — P o d ju c h y .

T elew izja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

9 —  k u r s  r o ln ic z y ,  10.55 — 
p r o g r a m  d n ia ,  11 —  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  z B e r l in a ,  35 — 
i ,N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.45 — 
f i l m  z s e r i i  „ P r z y g o d y  d z iw n e  
g o  psa J lu c k le b e r r y ” , 16.20 —  
te a t r z y k  d la  p rz e d s z k o la k ó w : 
„ B a lo n ik i ” , 16.50 — f i l m  z se­
r i i  „ R o b in  H o o d ” , 17.40 — r e ­
p o r ta ż  f i lm o w y :  „ L u d z ie  i  zda 
r ż e n ia ” . 13 — lu d o w e  w id o w i ­
s k o  g ó r n ic z e :  „ J a w o r z n ic k a  
n u ta ” , 18.58 — te le tu r n ie j ,  19.50 
—  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 — 
d z ’ e n n ik  T V ,  20.30 —  k w a d ­
ra n s  re c e n z e n ta , 20.45 — f i l m  
a m e ry k .  od  1. 16 „ K a l i f o r n i a ” . 
22.25 — s p o r t ,  22.30 — p ro g r a m  
n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.60 A B C  w ie d z y  o ś w ie c ie  i 
ż y c iu ,  10.00 n o w y  f i l m  d la  d z ie  
c i  o d  1. 6, 10.25 f i l m  p r z y g o d o  
w y  d la  d z ie c i s ta rs z y c h . 11.00 
m is t r z o w s k ie  f lz ie la  B e e th o v e -  
n a  i  M u s s o rg s k ie g o  ( In te r w . ) ,  
12.06 z a w o d y  n a r c ia r s k ie  w  
S z w a jc a r i i  —  s la lo m  ( tra n o m , 
b e zp . z  W e n g e n ), 13.00 N ie d z ie l 
n a  ro z m o w a . 13.30 a u d y c ja  d la  
w s i,  14.30 P r z y g o d y  R o b in  
H o o d a , 15.06 „ T a k  m ło d z i,  j a k  
ic h  m ia s to ”  ( f i lm  ra d ź .) . 16.10 
M ło d e  ta le n t y  na  p la n !  17.30 
w ia d o m o ś c i.  17.35 tra n s m . z 
W e n g e n , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19.00 s p o r t  i  m u  
z y k a , 19.30 a k tu a ln o ś c i ,  p ro g n o  
za p o g o d y . 19.50 W  c e n tr u m  u -  
w a g i,  20.00 „ N ie w in n y  ( te a t r  
T V ) ,  21.25 w iz y ta  w  s tu d io . 
21.50 s p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o  
ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

10 a k tu a ln o ś c i ,  10.20 W  c e n ­
t r u m  u w a g i,  10.30 „ T a k  m ło d z i,  
j a k  ic h  m ia s to ”  ( f i lm  ra d ź .), 
13.40 s p o r t  i  * m u z y k a .

W IA D O M O Ś C I:  8.30, 12.05, l i i  
21. 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. *

7.50 — k o n c e r t  p o r a n n y  8,10}
—  „ O  c z y m  m a r z y  d z ie y ic z y -  
n a ” , 8.35 — r a d io p r o b łe m y .  8 50
— m u z y k a  f r a n c u s k a ,  9,20 — fe : 
l ie t o n  l i t e r a c k i ,  9.30 — p io s e n ­
k a  m ie s ią c a , 16 —  ro z m o w y  o  
w y c h o w a n iu ,  10.35 — m u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  10.30 — „ N a  n o r -  
m a n d z k im  b r z e g u ” , 11 —  „ N i e  
d z ie ln e  p r z e d p o łu d n ie ” , 11.25“
—  „ R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i” . !  
11.35 —  n o ta tn ik  k u l t u r a ln y !  
W y b rz e ż a , 12.10 — m u z y k a  o p e ! 
r o w a ,  13 —  „ L u d z ie  w ś ró d  k t ó  
r y c h  ż y je m y ” , 13.30 —  „ M o s k ­
w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14
—  „S z o p k a  64” , 15 — s łu c h o w i­
s k o  d la  d z ie c i :  „ S k a r b y  r o d u j 
K ie r d e jó w ” , 16.02 — o d c in e k  per 
w ie ś c i r a d io w e j  p t .  „ N u m e r i  
322” , 16.30 — k o n c e r t  C h o p i ­
n o w s k i,  17.15 — n a g r a n ia  S tu --  
d io  M -2 , 17.30 — p o d w ie c z o r e k  
p r z y  m ik r o fo n ie ,  19 —  r e w ia  
p io s e n e k , 19.30 — „J e s te m  n ie ­
ś m ia ły ” , 20.30 —  p e r ły  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j ,  21.22 —  w io d o m o  
ś c i s p o r to w e , 22.20 — „ N ie d z ie i 
la  w  S z c z e c in ie ” , 22.30 — ro u -i 
z y k a  ta n e c z n a , 23 —  „ Z e  ś w ia ­
ta  . o p e r y ” , 23.36 — m e lo d ie  n a  
d o b ra n o c .

Konferencja 
Sprawozdawczo- 

Wyborcza 
ZMS w PŻii
W C Z O R A J w  św ie tlic y ; 

P a ń s tw o w e j S zko ły  M or-* 
s k ie j o d b y ła  się I  K o n fe -} 
re n c ja  S p raw czd L w czo -W y 
borcza Z M S  w  P o ls k ie j 
Żeg ludze  M o rs k ie j.

K O N F E R E N C J A  p od sw J 
m o w a ła  dz ia ła ln o ść  c*rga-j 
n iz a c ji m łod z ie żow e j w i 
P Ż M  w  o k re s ie  osta tn ich? 
dw óch  la t. Im p o n u ją c y  jest} 
ro z w ó j ZM S  w  s ic z c d ń - j 
s k ie j żegludze m o rs k ic j j  
Z  54 cz ło nkó w  i  1 g rupy} 
d z ia ła n ia  na p oczą tku j 
1962 r. lic z b a  ZM S -ow ców a 
w zros ła  do 62?, o b e jm u ją c ! 
w  64 g ru pa ch  po łow ę  ca­
łe j m łod z ie ży  z a tru d n io n e j!  
w  P ŻM .

D z ię k i w y d a tn e j p o m o -j 
cy K o m ite tu  Z a k ła d o w e ­
go p a r t i i  i  k ie ro w n ic tw a * 
p rze ds ię b io rs tw a  Z M S -! 
ow cy, ja k o  p ierw ii w pol-j 
s k ie j f lo c ie , p o d ję li a m b it - l 
n y  i  z a k ro jo n y  na dużą ! 
ska lę  p ro g ra m  s o c ja l i- ' 
s tycznego w spó łzaw odn icy  
tw a  p racy . W  je go  w y n i­
ku  załoga m /s „H U T  A} 
Z G O D A ”  o trz y m a ła  t y t u ł  
B ry g a d y  P ra c y  S o c ja li­
s tyczne j, a 11 za łóg s p e łn i 
ło  ju ż  w s z y s tk ie  w a ru n k i 
uzyskan ia  tego  ty tu łu .  W, 
czynach społecznych  m ło ­
dzież P Ż M  p rze p ra co w a ła  
9 tys . roboczogodzin.

N a  k o n fe re n c ji w ybrano?  
n o w y  K o m ite t  Z a k ła do w y ; 
w  sk ła dz ie  21 osób i  JM 
osobow y s e k re ta r ia t.

<kg^

U N IW E R S Y T E T  R O B O T N IC Z Y  Z M S  
w  Szczecinie

o g ł a s z a  z a p i s y

na

Kursy krawieckie
d la  po trzeb  w ła sn ych .

K u rs  trw a  4 m-ce.

K o s z t ku rsu  300 zł.

B liż s z y c h  in fo rm a c ji u d z ie la : D y re k c ja  
U R  Z M S  —  u l.  Św ie rczew skiego  n r  29 

7 2 -K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

IN S P E K T O R A  techn icznego  do  w y d z ia ł^  
in w e s ty c j i,  in s p e k to ra  nadzoru  ro b ó t bu-i 
d o w la n y c h  —  w ym ag an e  w yksz ta łcen ie ! 
wyższe i  u p ra w n ie n ia  b u d ow la ne , k ie -! 
ró w n ik a  w y d z ia łu  in w e s ty c j i —  w y - !  
ksz ta łcen ie  tech n iczne  lu b  ekonom iczne,' 
z a tru d n i O dd z ia ł Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i; 
M ie s z k a n io w y c h  Szczecin, u l.  K a s z u b -! 
ska 27. 85- K i

IN Ż Y N IE R A  bud ow la ne go  w  D z ia le  I n ­
w e s ty c ji —  w ym ag an e  w yksz ta łce n ie ; 
wyższe lu b  ś re d n ie  techn iczne  —  b ud ow ­
la n e  o raz  u p ra w n ie n ia  budow niczego.; 
In ż y n ie ra  m e c h a n ik a  w  b iu rz e  k o n s tru k ­
c y jn y m . 2 p rz e to k o w y c h  —  ustaw iaczy* 
w  D z ia le  T ra n s p o rtu  —  w ym ag an e  us­
p ra w n ie n ia  na p rz e to k  o ra z  7 k la s  szkoły, 
p od s taw o w e j, z a tru d n ią  od zaraz Szcze­
c iń s k ie  Z a k ła d y  C e lu lo zo w o -P a p ie rn icze  
Szczecin, u l.  S to łczyń ska  100. W a ru n k i' 
p ła c y  do uzgo dn ie n ia  na  m ie jscu . 9 9 -K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p i .  -H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-23; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  „

~ ■ S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W —5
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Twórcy sukcesu 
energetyków

Sukces Elektrowni Pomorzany i  Zakła­
du Energetycz nego, jakim jest uzyskanie 
najlepszych w kraju wyników produkcyj­
nych i ekonomicznych w I I  i I I I  kwar­
tale 1963 r. —• to niewątpliwie dzieło 
wszystkich szczecińskich energetyków.

Przedstawiamy współtwórców tego pięk­
nego osiągnięcia —  jednych z wielu,

W Ś R Ó D  p io n ie r ó w  e le k t r o w  
n i  je s t  in ż .  B O L E S Ł A W  
T H IE L E  —  k ie r .  d z ia łu  re ra o n  
tó w  i  in w e s ty c j i ,  za s tę p c a  g ł.  
in ż y n ie r a .  J a k o  je d e n  z p ie rw  
s z y c h  o r g a n iz o w a ł k ie r o w n i ­
c tw o  b u d o w y  i  o s o b iś c ie  d o ­
g lą d a ł u r u c h a m ia n ia  p ie r w ­
s z y c h  u rz ą d z e ń . D z iś  z m a r tw ię  
n ie m  in ż . T h ie le  je s t  s p ra w n y  
p rz e b ie g  k o n s e r w a c j i  i  re m o n  
tó w ,  k tó r e  d e c y d u ją  o  r y t ­
m ic z n e j p r a c y  u rz ą d z e ń  p r ą d u  
tw ó r c z y c h .

J A N  F R Ą C K IE W IC Z  —  je s t  
J e d n y m  z  n a jm ło d s z y c i i  p ra ­
c o w n ik ó w  R e jo n u  E n e rg e ty c z ­
n e g o  W o lin .  M a  24 la ta ,  k ie ­
r u j e  5 -o s o b o w ą  b ry g a d ą  s ie ­
c io w ą .

B ry g a d a  ta  o s ią g n ę ła  z n a cz  
D e  w y n ik i  w  o r g a n iz a c j i  p r a ­
c y ,  s z k o le n iu ,  d y s c y p l in ie  i  
p r a c y  s p o łe c z n e j.  2 c z ło n k ó w  
b r y g a d y  u k o ń c z y ło  o s ta tn io  
s z k o łę  p o d s ta w o w ą , 4 u z y s k a ło  
t y t u ł y  c z e la d n ic z e , a  sa m  b r y  
g a d z ts ła  z d o b y ł t y t u ł  m is t r z a -  
e le k t r y k a .  K W  Z M S  i  Z O  
Z w .  Z a w .  P ra c . E n e r g e ty k i  

¡ p r z y z n a ły  b ry g a d z ie  J . F :ą c -  
k ie w ic z a  z a s z c z y tn y  t y t u ł  B R Y  
G A D Y  P R A C Y  S O C J A L I­
S T Y C Z N E J .

—  D z ię k i  n a le ż y te j  k o n s e rw a  
c j i  — p o w ie d z ia ł n a m  —  mo 
g l iś m y  z re z y g n o w a ć  z tr z e c h  
z a p la n o w a n y c h  r e m o n tó w  b ie  
ż ą c y c h . U d a ło  n a m  s ię  ta k ż e  
s k r ó c ić  o  29 d n i  r e m o n t  k a p i 
ta ln y  k o t ła ,  t r w a ją c y  d o ty c h ­
czas 2 m ie s ią c e . A le  to  z a s łu ­
ga  c a łe j z a ło g i,  a  ta k ż e  Z a k ła  
d u  R e m o n to w e g o  E n e r g e ty k i  
z P o z n a n ia , bez k tó r e g o  n ie  
b y ło b y  m o w y  o  s u k c e s ie .

R o z m a w ia ł :  (k g )

„G a zo  -  
poeci

O N G lS  n a tch n ie n ie m  
p oe tów  b y ty  w schody  i 
zachody słońca, ust ko ­
ra le  i  oczu b łę k i ty  —  
a dz iś  lu dz ie  w ra c a ją  
do dom ów , s ta w ia ją  w o  
dę na  gaz i  w  o c z e k i-  

. v a n iu  na a rom atyczną  
h erba tę  p opada ją  w  
b łog ie  rozm arzen ie . A liś  
c i ry c h ło  o ka zu je  się, 
że gazu n ie  m a, m ira ­
że herbac iane  b ru ta ln ie  
się ro z w ie w a ją  i  w te ­
d y  o b y io a te l ch w y ta  w  
p a s ji za p ió ro  i  pisze... 
w iersze  na tem a t gazu. 
A  o to  p ró b ka , k tó rą  o -  
trz y m a liś m y :

„C zeka m  na ką p ie l 
coś z im  osiem naście

Może doczekam  s ię  ■ 
je j  ju ż  za... naśc ie !

D a le j n as tę pu ją  ce l­
n ie jsze  z u rro tk i, w  k tó ­
ry c h  poe ta  w y raża  
s w ó j s tosunek do ga­
z o w n i, a le  k tó ry c h , ze 
w zg lę du  na m o ra ln ość  
naszych n a jm ło d szych  
c z y te ln ik ó w , n ie  może - 
m y p u b lik o w a ć .

T a k  to  d z ię k i gazow i 
w z ra s ta ją  n am  tw ó rcze  
zastępy m ło d y c h  poe­
tów . G d y b y ż  ta k  jesz­
cze b y ł gaz... (D y l)

S t a n i s ł a w  b o d z i o c h  —
b ry g a d z is ta  S ie c i K a b lo w e j  
R e jo n u  E n e rg e ty c z n e g o  Szcze 
c in .  P ra c ę  r o z p o c z ą ł t u  w  
1946 r .  i  o d  te g o  cza su  p rz e ­
s z e d ł w s z y s tk ie  n ie m a l s p e c ja ł 
n o ś e i e n e rg e ty c z n e . J e s t z n a ­
n y m  d z ia ła c z e m  s p o łe c z n y m . 
P rz e z  9 la t  p ia s to w a ł f u n k c ję  
r a d n e g o  M R N  w  S z c z e c in ie . 
D u m ą  i  „ o c z k ie m  w  g ło w ie ”  
p .  B o d z io c h a  są  —  j a k  sa m  
m ó w i t r z y  d o r o d n e  w n u c z  
k i .

' T A D E U S Z  W IŚ N IE W S K I —
o p e r a to r  n a s ta w n i c ie p ln e j  le ­
g i t y m u je  s ię  d z ie s ię c io le tn im  
s ta ż e m , e n e r g e ty k a  E le k t r o w n i  
P o m o rz a n y . C z u w a  o n  n a d  
s p r a w n ą  p ra c ą  c a łe g o  b lo k u  
e n e rg e ty c z n e g o . — C h o ć  w s z y ­
s t k ie  c z y n n o ś c i d a w n e g o  p a la  
c z a  w y k o n y w a n e  są a u to m a ­
ty c z n ie ,  p ra c a  je s t  t r u d n a  i 
b a rd z o  o d p o w ie d z ia ln a . W y ­
s ta rc z y  c h w i la  n ie u w a g i i  m o ­
ż e  d o jś ć  d o  n ie o b l ic z a ln e j  w  
s k u t k a c h  a w a r i i .  P o trz e b n e  
są z a te m  c ią g ła  u w a g a  i  u m ie  

ł ję t n o ś ć  p o d ję c ia  n a ty c l im ia s to  
i w e j  d e c y z j i .

—  I  m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o  — 
m ó w i na sz  ro z m ó w c a  —  lu b ię  

m o ją  p ra c ę .

Szczeciński jacht
z a w ę d r o w a ł  do U S A

P A Ń S T W O W Y  p rze m ys ł te re n o w y  w o j. szczec iń ­
sk iego  os iąg n ą ł p ię k n y  sukces. W  ub. ro k u  w y e k s ­
p o r to w a ł za g ra n icę  to w a ró w  za 40 m in  z ł, podczas 
g dy  p la n  p rz e w id y w a ł w y p ra c o w a n ie  25 m in  z ło tych . 
E fe k t ty m  cenn ie jszy, że 46 proc. p ro d u k tó w  pow ę­
d ro w a ło  do k ra jó w  s tre fy  d o la ro w e j.

E K S P O R T E R E M  N R  1 
(17 m in  z ł) je s t P A Ń ­
S T W O W A  W Y T W Ó R N IA  
R A D IA T O R Ó W  W  C H O ­
S Z C Z N IE , . w y s y ła ją c a  
g rz e jn ik i,  p rzede  w szys t­
k im  na W ę g ry . K o n tra ­
h en tem  ś w in o u js k ie g o  „P O  
L IM E R U ”  je s t Z w iąze k  
R a dz ieck i, k tó r y  z a k u p ił

Budujemy
poczekalnię

KIJEWO
PIERWSZE
N A  N A S Z  A P E L  o bu­

dowę w  czynie społecz­
nym , poczekalni tra m w a ­
jow ych i autobusowych —  
otrzym aliśm y ju ż  p ierw ­
szą odpowiedź. Do spo­
łecznego czynu zgłaszają 
swój akces mieszkańcy 
K IJ E W A . Przewodniczący  
K om ite tu  Blokowego nr 4
—  Józef S M U Ł C Z Y N S K I, 
poinform ow ał nas, że 
m ieszkańcy K ije w a  już  
przed 10 łaty  w ybudowali 
prow izoryczną poczekal­
nię. W  czasie Wyścigu Po 
ko ju  została ona jednak  
rozebrana jako niezbyt re 
prezentacyjna. K ijew ian ic  
gotowi są przystąpić po­
nownie do pracy. M a ją  je  
dnak do Prezydium  D R N
—  Dąbie prośbę o środ­
k i finansowe na zakup 
m ateria łów . M a m y  nadzie 
ję , że zawsze życzliw a i ro 
zum icjąea potrzeby miesz­
kańców Rada nie poskąpi 
te j pomocy i  może właśnie 
w  K ije w ie  stanie p ierw ­
sza estetyczna, a jakże po 
trzebna, poczekalnia.

M a m y  rów nież drugie *o  
bowiązanie. Nadesłał nam 
je  K om ite t Obchodu X X -  
lecia P R L  przy  Szczeciń­
skich Zakładach M eta lo ­
w ych Przem ysłu Terenowe  
go. Szczegóły ju tro . (kg)

o k ła d z in y  ham u lco w e  w a r 
tośc i 10 m in  z ł. J a ch ty  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  S T O C Z ­
N I  J A C H T O W E J  p rz y n io ­
s ły  7 m in  z ł. W iększość 
ic h  sprzedana zosta ła  na 
ry n k a c h  zachodn ich , a je ­
den n ab y to  n aw e t w  S ta ­
nach  Z jednoczonych . W śród  
to w a ró w  „m ad ę  in  P o - 
la n d ”  z n a jd u ją  się ró w ­
n ież d re w n ia n e  za ba w k i, 
g łó w n ie  sa n k i, p ro d u k o w a  
ne przez w y tw ó rn ię  w  
D O B R Z A N A C H , a p a ra tu ra  
p rze m ys ło w a  ze S T A R ­
G A R D U , k a pu s ta  kiszona 
i g rz y b y  ze S Z C Z E C IN A .

E K S P O R T  to w a r ó w  g o to ­
w y c h ,  c h o ć  p o k a ź n y , s ta n o w i 
p o ło w ę  w a r to ś c i  p r o d u k c j i  
d la  k o o p e r a n tó w - e k s p o r te ró w .  
T a k  w ię c  F A B R Y K A  S P R Z Ę  
T U  O K R Ę T O W E G O  w  R eczu  
P o m o r s k im  p r o d u k u je  g a la n ­
te r ię  o k r ę to w ą ,  G O L E N IO W ­
S K I  Z A K Ł .  P R Z E M . T E R E N , 
(z a k ła d  w  G r y f ic a c h )  — u rz ą  
d z e n ia  m e c h a n ic z n e , S Z C Z E C . 
Z A K Ł .  M E T A L O W E  —  n ó ż k i 
t r a n s p o r to w e .  O g ó ln a  w a r to ś ć  
p r o d u k c j i  w  k o o p e r a c j i  w y ­
n io s ła  w  u b . r o k u  o k .  89 m in  
zl.

P L A N  1964 r .  p rz e w id u ­
je  w y e k s p o rto w a n ie  to w a ­
ró w  w a rto ś c i 38 m in  z ł. 
Do n ow ych  a so rtym e n tó w  
należeć będą m . in . m ia ­
r y  m e tryczn e  o ra z  pozio­
m ice  w y tw a rz a n e  w  C h o- 
je ń s k ic h  Z P T , a także  no 
we ro d z a je  d re w n ia n y c h  
zabaw ek. P rzed  naszym

p rze m ys łe m  o tw ie ra ją  się 
now e r y n k i  z b y tu . N o rw e ­
g ia  re f le k tu je  na sanki, 
S z w a jc a r ia  na ra d ia to ry . 
N ie  jesit w yk lu czo n e , że 
szczecińskie  ja c h ty  zdobę­
dą sob ie  zasłużoną pozy­
c ję  na ry n k u  a m e ry k a ń ­
sk im .

P R Z Y  S P O S O B N O Ś C I c h c ie  
l ib y ś m y  p rz e k a z a ć  z a ło g o m  
w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
p o d le g ły m  W o j.  Z je d n .  P a ń s tw . 
P rz e d s . P rz e m y ś lu  T e re n o w e ­
g o  p o d z ię k o w a n ia  d y r e k to r a  
m g r  J ó z e fa  G A J A  za w y s i łe k  
w ło ż o n y  w  r e a liz a c ję  u b ie g ło ­
ro c z n e g o ' p la n u . (aż)

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o  g o d z . 
18 s z a ra d z iś c i w y z n a c z y l i  so ­
b ie  k o le jn e  s p o tk a n ie  w  Z a m  
k u ;  o c e n ia n e  b ę d ą  a u to ry z o w a  
ne  p ra c e  p rz e z n a c z o n e  d o  spe 
c ja ln e g o  w y d a w n ic tw a  S to w a -  

S z a ra d z is tó w  P o l-ssr“*
„ K R O I ,  U M IE R A , C Z Y L I  CE 

R E M O N IE ”  —  s z tu k a  E u g e n e  
IO N E S C O , w  r e ż y s e r i i  J a n u ­
sza M a rc a , w y s ta w io n a  zos ta  
n ie  18 s ty c z n ia  o  g o d z . 20 w  
T e a trz e  K lu b u  „13  M u z ” .

Z a p ra s z a m y  
do Zasilili

D Z IŚ  O G O D Z . 12 W  S A ­
L A C H  Z A M K U  K S IĄ Ż Ą T  P O ­
M O R S K IC H  N A S T Ą P I U R O ­
C Z Y S T E  O T W A R C IE  W Y S T A ­
W Y  P T .  „ P L A S T Y K A  W  
S Z K O Ł A C H  10 00 -LE C I A ” . N A  
W Y S T A W IE  Z N A J D Ą  S IĘ  
P R A C E  • S Z C Z E C IŃ S K IC H  
P L A S T Y K Ó W . O F IA R O W A N E  
S Z K O Ł O M  Z  R A C J I  W IE L ­
K I E J  A K C J I  Z P A P  I  „ K U  
R IE R A ” . Z A P R A S Z A M Y .

K O L O R O W Y , r a d o s n y , b a j 
k o w y  k a r n a w a ł  d z ie c ię c y  
t r w a .  C o d z ie n n ie  o d b y w a  
s ię  p o  k i l k a  z a b a w , n a  
k tó r e  je s te ś m y  z a p ra s z a n i 
( d z ię k u je m y !) ,  a le  n ie s te ­
t y  n ie  w s z ę d z ie  m o ż e m y  
b y ć . T o  z d ję c ie  p o c h o d z i 
z  sza ło w e g o  b a lu  n o w o ­
ro c z n e g o  w  S z k o le  P o d s ta  
w o w e j N r  1 p r z y  a l.  P ia ­
s tó w . D z ie c i b a w i ły  s ię  
ra d o ś n ie , a  n a p r a c o w a ły  
s ię  p rz e d te m  n a u c z y c ie lk i :  
S te fa n ia  M O Ż D Ż E Ń  i  J a n i­
n a  W O L S K A . (aż)

Aby było sprawiedliwie

„Trójki“ ponownie 
odwiedzają mieszkania

W Ł A D Z E  M IE J S K IE  podję ły  ostatnio decyzję, 
k tó re j pierwsze ju ż  e fe k ty  dowodzą, że była  za 
wszech m iar słuszna. Chodzi m ianow icie  o za ktu a li­
zowanie planu przydzia łu  m ieszkań na 1964 rok.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  w  
m ieszka n iach  osób, k tó re  
są n a  liś c ie  p rz y d z ia łó w  
na ro k  bdeż„ p o n o w n ie  z ja  
w ia ją  się „ t r ó jk i ”  spo łecz­
ne. Spraw dzają, czy w a ­
ru n k i m ieszkaniowe, ja ­
k ie  brane by ły  pod uwagę  
przy podejm owaniu p ierw  
szej deeyzjl, n ie  zm ieniły  
się. B y ło  to, ja k  w ia d om o, 
p rzed trze m a  la ty , w  c ią ­
gu k tó ry c h  w ie le  m og ło  
s ię  zm ien ić . Już p ie rw sze  
,.w iz y ty ’'  t ró je k  d o w io d ły , 
że z m ie n iło  s ię , i  to  za ­
ró w n o  in  p lus  ja k  i  in  m i­

nus. Są ro d z in y , k tó re  się 
p o w ię k s z y ły , m a ją  zaitem 
p ra w o  o trz y m a ć  w ię ksza  
m ieszkan ie , in n e  u rz ą d z iły  
się w c a le  n ieź le , a są na­
w e t i  ta k ie , k tó re  m iesz­
k a ją  ju ż  w  h lo ka ch  spół-. 
dz ie iczych.

W  ty c h  d n ia c h  t r ó jk i  za 
kończą  w e ry f ik a c ję  w n io ­
sków , po czym  p on ow n ie  
ro z p a trz y  je  K o m is ja  P rz y  
d za łu  M ieszkań . U a k tu a l­
n ione  l is t y  podane będą 
do o g ó ln e j w ia d om ośc i 
p rz y  k o ńcu  s tyczn ia  lu b  
na  p oczą tku  lu tego . (aż)

Reporterskie noce w Pogotowiu (1)

UWAGA, DZIECKO!
—  P R O SZĘ  przyjść do nas w  d,nlu w yp ła t, zoba­

czy pan i ja k ie  m am y w tedy u rw an ie  g łow y —  za pro ­
p o n o w a ł d r  W ik to r  L A C K O R Z Y Ń S K I, d y re k to r  P ogo ­
to w ia  R a tun kow eg o . K o rzys ta m  w ię c  z d o b re j ra d y  
i w  p ią te k  o  godz. 20 jestem  na m ie jscu .

O trz y m u ję  b ia ły , le k a rs k i fa r tu c h  i  d ys p o z y to r R o­
m an  P O Z O R S K I p rzeds taw ia  m n ie  d y ż u rn e j e k ip ie  
A M B U L A T O R IU M  C H IR U R G IC Z N E G O . L e ka rze  —  
Jan  D U S Z C Z Y Ń S K I i  P io tr  T U C K I o raz p ie lę g n ia rk i 
—  Zuzanna  R U D Z IŃ S K A  i  J a n in a  K R Z E M IŃ S K A . 
S k ła d  je s t w zm ocn io ny . N ie k tó re  z a k ła d y  p ra c y  w y ­
p ła c i ły  dziś w yn ag ro d zen ia  s w o im  p ra c o w n ik o m . A le  
ju ż  na w stę p ie  s p o ty k a  m n ie  ro zcza row an ie . W  m a ­
łe j p ocze ka ln i same dzieci.

Te reska , uczennica sz k o ły  n r  47, p oś liznę ła  s ię  pod 
czas ćw iczeń  g im n astyczn ych . R e z u lta t?  Noga w  g ip ­
sie. U czeń T e c h n ik u m  M echan icznego  zd e rz y ł się 
z ko leg ą  na tre n in g u  s ia tk ó w k i —  z ła m a n y  obo jczyk . 
Jacek ta k  „ż y w io ło w o ”  b ieg a ł podczas p rz e rw y  w  
szko le, że z w ic h n ą ł sobie pa lec u  nog i. D w u n a s to le t­
n ią  E lż b ie tk ę  s z k o ln y  ko lega zepchną ł ze schodów . 
N a szczęście s k o ń czy ło  się ty lk o  na  g łę b o k ie j ra n ie  
ko lan a .

J e s t je szcze  k i l k o r o  d z ie c i p o t łu c z o n y c h  w  w y n ik u  u p a d ­
k u  n a  o b lo d z o n y c h  c h o d n ik a c h . M ło d a  m a m u s ia  p r z y n o s i 
s w o je  p ó łto r a ro c z n e  m a le ń s tw o  ze z w ic h n ię tą  rą c z k ą . P rz e d  
g o d z . 23 „ d z ie c i  s ię  k o ń c z ą ” . N ie m a l w s z y s tk ie  u le g ły  w y ­
p a d k o m  w  g o d z in a c h  p rz e d -  i  p o p o łu d n io w y c h .  R o d z ic e  m o­
g l i  j e  z a p ro w a d z ić  d o  P r z y c h o d n i D z ie c ię c e j p r z y  u l .  św . 
W o jc ie c h a , g d z ie  p o g o to w ie  c z y n n e  je s t  c a łą  d o b ę . P r z y s z l i  
je d n a k  t u t a j .

P R Z E D  P Ó Ł N O C Ą  d o  a m b u la to r iu m  w k ra c z a ją  m i­
l ic ja n c i z „07 ” . P rz y p ro w a d z a ją  ros łego  d z ie w ię tn a ­
s to la tk a  p ob itego  w  d om ow e j a w an tu rze . P ie rw s z y  
pod chm ie lon y .

—  Co za paskudna noc — s k a rż y  s ię  s ie rż a n t H en­
r y k  O R L IK .  —  A n i c hw ili w ytchnienia. Iz b a  W y­
trzeźw ień  przepełniona, a u was ta k i spokó j?

I  r z e c z y w iś c ie .  N ie  w ia d o m o  d la c z e g o  a m b u la to r iu m  c h i r u r  
g ic z n e  m a  te j n o c y  n ie t r a d y c y jn y  s p o k ó j.  P o  p ó łn o c y  k a r e t ­
k a  p r z y w o z i  p a c je n ta  ze z ła m a n y m i n o g a m i —  w y n ik  p o ra ­
c h u n k ó w  o s o b is ty c h  w  b a rz e  „ D e l f i n ” . P rz y c h o d z i k o b ie ta  
p o g r y z io n a  p rz e z  psa , p o te m  m ę ż c z y z n a  ze  z ła m a n y m  p a lc e m . 
J a k o  o s ta tn i z ja w ia  s ię  p o d c h m ie lo n y  m ę ż c z y z n a  z k a te g o ­
r y c z n y m  ż ą d a n ie m  p o tw ie r d z e n ia  p rz e z  P o g o to w ie , że k to S  
ta m  u d e r z y ł  g o  w  tw a r z  i  s z a rp a ł za w ło s y .  T o  w s z y s tk o .

P IE L Ę G N IA R K I  d aw n o  ju ż  u p o rz ą d k o w a ły  g a b i­
n e t, n a p o iły  nas m ocną  h e rb a tą  i  p o ło ż y ły  s ię  o d p o ­
cząć. Po godz. 3 tw a rz e  le k a rz y  s ta ją  s ię  szare. Ma­
m o  d z ia rs k ic h  zapew n ień , są je d n a k  zm ęczeni. A  po 
d yżurze  w  P og o to w iu  czeka ic h  jeszcze p raca  w  szp i­
ta lu . D r  D uszczyńsk i m a  w ie czo re m  le k to ra t  z ję zyka  
n iem ie ck ieg o , no i  je s t przec ież k a rn a w a ło w a  sobota. 
D y ż u r  w  a m b u la to r iu m  c h iru rg ic z n y m  kończy  s ię  
o  godz. 7, le ka rze  m ogą s ię  w ię c  jeszcze zdrzem nąć. 
K o ń c z y  s ię  i  m o ja  p ie rw sza  re p o rte rs k a  noc w  Po­
g o to w iu . Będziie ic h  jeszcze dw ie .

G d y  w raca m , n a d  m ia s te m  zapow iada  się  b la d y  
ś w it. N ad  b ra m ą  b u d y n k u  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  
n r  92 ś w ie c i z n a k  C ze rw o n eg o  K rz y ż a  —  sym b o l go­
to w o śc i do  n a ty c h m ia s to w e j pom ocy. C zy  je d n a k  te j 
nocy  w szyscy p ac je n c i n a ty c h m ia s t t e j  pom ocy po­
trz e b o w a li?  O ty m  in n y m  razem .

H . S O C H A C K A


